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Środa, 18 Września 1907. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 pa południu 
n wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą I6 hal. -— Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


„amiejsecowa: 
recznie 


półrocznie 16 K. | miesięcznie 


32 K. | ćwierćracznie 8 K. — h. 
2K.70 h. 


W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują ento- 
i półroezni aboranci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 56 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenmne,owany osobno kosztuje 8 K. 


Pranume rata 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrocznie . 
12 K. | miesięcznie . 


SE 
2K 


rocznie 
półrocznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesla- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
rzowi ministeryalnenu w Ministerstwie Wy- 
znań i Oświaty, dr. Henrykowi Redlowi, 
tytuł i charakter radcy sekeyjnego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Dominik Opatowiez, rządowo upowa- 
żniony inżynier budowy i geometra z siedzi- 
h} nrzędowa w Tarnowie, zrezygnował z 
dniem 31 sierpnia 1907 z rządowego upowa- 
żnienia do wykonywania czynności inżynie- 
ra budowy i geometry, udzielonego reskry- 
ptem e. k. Namiestnietwa z 21 września 
1596, l. 78.647. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Wisłoka od klm. 104310 
do kim. 106235 odbędzie się wodnc-prawne 
dochodzenie względnie i rozprawy ekspro- 
pryacyjne w gminach Markuszowej, Kożucho- 
wię, Kozłówku i Kalembinie dnia 10 paździer- 
nika 1907 i rozpocznie się o godzinie 9 
przed południem obejściem regulować się 
inającej przestrzeni. 

Komisya zbierze się w gminie Kożu- 
chowie nad Wisłokiem w klm. 104-510. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 50 w urzędach gmin- 
nych w Kożuchowie i Kalembinie i w kan- 
celaryi obszaru dworskiego w Kozłówku, zaś 
projekt budowy wraz z opisem technicznym 


w e. k. starostwie w Strzyżowie, począwszy 
od dnia 24 września 1907 przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciagu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Strzyżowie lub przy komisyi na 
miejsc. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgle- 
dnione, 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 15 
września 1907 do l. 114.888 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 8 
do 15 września 1907, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 17 września. 


Rokowania ugodowe. 


Budap. Corr. wydała komunikat stwier- 
dzający, że fakty dowiodły bezpodstawności 
pogłosek, jakoby na zeszłą niedzielę miała 
być zwołana konferencya węgierskich mini- 
strów. Ze wszystkich ministrów jeden tylko 
dr. Wekerle spędził ową niedzielę w Buda- 
peszeie, spędził ją urzędując w ministerstwie 
skarbu. Wszysey inni ministrowie węgierscy 
znajdowali się podówczas na prowineyi. W pe- 
wnych znowu kołach mówiono, że dr. We- 
kerle powołał ministra spraw wewnętrznych 
i szefa partyi konstytucyjnej hr. Andrassego, 
aby z nim naradzić się nad stanowiskiem, 
jakie zająć ma rząd węgierski wobec odstą- 
pienia od swych żądań co do kwoty. 


Takiego odstąpienia jednak, stwierdza 
Budap. Corr. wcale nie było, mógł więc 
hr. Andrassy w tuskulum swem w Tókete- 
rebes spokojnie oddawać się także w ubie- 
głą niedzielę pracom swym nad reformą wy- 
borczą.. 

Dr. Wekerle, kończy komunikat, wyru- 
szył o godzinie 5 po południu w dniu wspo- 
mnianym do Wiednia w towarzystwie sekre- 
tarza stanu dr. Popovicza. 

Ranek poniedziałkowy, jak dowiaduje- 
my się z pism wiedeńskich, spędził dr. We- 
kerle przy pracy w towarzystwie dr. Popo- 
vieza., Węgierski prezydent ministrów zajęty 
był podobno pewnym operatem państwowo- 
finansowym, potrzebnym mu dla dalszych ro- 
kowal. 

Następnie — około południa — odbył 
dr. Wekerle długą konferencyę z br. Beckiem. 

W kołach politycznych słychać, że obaj 
ci mężowie stanu bez przerwy pracują nad 
usunięciem istniejących dotąd różnie i że 
należy mieć nadzieję, że już wkrótce przyj- 
dzie do pomyślnego rezultatu. Jak długo po- 
trwają jeszcze pertraktacye, nie wiadomo. 

Budapesti Hirlap donosi, że rokowania 
ugodowe znajdują się obecnie w następują- 
cem stadyum : 

Wszystko, co na Węgrzech nazywa się 
ugodą, jest już gotowe, wszystkie umowy, 
co do stosunku gospodarczego między Aus'rvą 
a Węgrami; pozostają tylko do załatwienia 
poszczególne drobniejsze kwestye w spra- 
wach weterynaryjnych. W ministerstwie rol- 
nictwa odbędzie się nad niemi narada. Zre- 
sztą wszystkie sprawy, odnoszące się do eko- 
nomicznej części ugody załatwione i ułożone. 
Między innemi umowa eelno-handlowa mię- 
dzy Austryą a Węgrami jest gotowa we 
wszystkich punktach. — Jakkolwiek by się 
ukształtowały losy ugody, faktem jest, że nie 
będzie można usunąć na bok zasad, ułożonych 
już dla tego dzieła. 

Tak przedstawia się jedna strona kwe- 
styi. Z drugiej strony trzeba stwierdzić, że 
w kwestyach innych, bardzo krytycznych, nie 
osiągnięto zupełnie porozumienia. Odnosi się 
to do zagadnień prawno-państwowych, złą- 


czonych z ugodą. Komisya, wyznaczona celem 
uregulowania tych spraw, nie wypracowała 
jeszeze propozycyj, które mogłyby liczyć na 
zgodę obu rządów. Dalsza trudność odnosi 
się do sprawy banku i kwoty. W sobotę, w 
sferach rządowych austryackich miano na- 
dzieję, że wszystko da się natychmiast zała- 
twić. Obecnie przeważa mniemanie, że i w 
bieżącym tygodniu nie dojdzie jeszcze do o- 
statecznego porozumienia. Rozwiązanie spor- 
nych kwestyj mogłoby nastąpić dopiero z 
końcem września i to w Budapeszcie, gdzie 
odbędą się dalsze pertraktacye. 


Zi Sejmów krajowych. 


RENO 


Komisya budżetowa Sejmu galieyj- 
skiego zebrała się wczoraj po południu. 

Dokonano podziału referatów, przyczem 
przydzielono pos. dr. Skałkowskiemu: prowi- 
zoryum budżetowe na I. półrocze 1908 i 
wnioski w sprawie klęsk elementarnych; 
prof. Głąbińskiemu: zamknięcie rachunkowe 
funduszów krajowych z r. 1906; dr. Milew- 
skiemu: petycye profesorów szkół rolniczych 
w Qzernichowie I Dublanach w sprawie re- 
gulacyi płae; dr. Leo: budowy nowych kolei. 

Komisya administracyjna odłożyła swe 
posiedzenie na dziś o godz. pół do 12 przed 
południem z powodu posiedzeń klubowych. 

O godzinie 5 po południu zebrały się 
kluby: demokratyczny i autonomistów. 

Oba posiedzenia były poufne, a miały 
za przedmiot reformę wyborczą. Klub demo- 
kratyczny obradował do godziny pół do 10 
wieczorem. Dziś zaś wznowił obrady o godz. 


10 rano. 
* 


Sejm bukowiński zebrał się wczoraj 
na obrady. 

Po zagajeniu przez Marszałka, zabrał 
głos Prezydent Rządu krajowego, dr. Bleyle- 
ben i wskazał na zadania, jakie czekają Sejm 
w ciągu bieżącej sesyi. Między innemi wska- 


zał dr. Bleyleben na ustawę o propinacyi, 


80) 


GÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 


GABRYELE ZAPOLSKA. 


(Ciąg dalszy). 


Inni oddalają się. Porzycki drapie się 
na parkan. Pita uśmiecha się radośnie. (zy 
mogła się spodziewać. idące tą Ścieżką, że coś 
takiego się stanie? 

T słodko, cichutko mówi: 

— Dobry wieczór panu... 

On rozgarnia gałęzie, odsnwa delikatne 
akacyi. 

To... panna Józia? 

Ja. ; 

Cóż tu kochanie takie samo? spa- 


liście 


cernje? 

— Tak. i 

Chciałaby go spytać, -dlaczego zrobił 
taki zawód rodzicom, ale jest taka kontenta, 
że nie chce tej radości psuć sobie wymówką. 
Ogranicza się tylko na nieśmiałem powie- 
dzeniu : 

— Pan jeszcze nie po kolacyi?... U nas 
Właśnie nakryte... może pan do nas pozwoli. 

Lecz on potrząsa głową. 

— Nie mogę. tam przyjaciele czekają, 
nie mogę robić zawodu! 
„, Zdaje się zupełnie zapominać, że prze - 
Cleż i tu w altance czekano na niego, i tu zro- 
bił zawód. 

Pita nie nastaje. On przełożył nogi 
Przez parkan. wcisnął się między dwie de- 


ski i siedzi tak w cieniu, znacząc się ciemną 
sylwetką. Pita oswojona już z ciemnościami 
rozróżnia jednak jego twarz — przytem Po- 
rzycki pali papierosa, więc raz po raz jest 
oświetlony czerwonawem światełkiem, które 
na mgnienie oka wyprowadza z ciemni jego 
krągły, doskonale wygolony, pelny podbródek 
i zmysłowe, ponętne usta, rozjaśnione miłym, 
ciągnącym uśmiechem. 

W te zjawiska gasnące i migocące wpa- 
truje się Pita. I ona uśmiecha się w takt u- 
śmiechu tych ust, lecz uśmiecha się po swo- 
jemu, nieśmiało. 

— Pito! — mówi Porzycki — a co u 
was? byl kto? 

— Władka. Macio poszedł ją odpro- 
wadzić. 

Porzyeki zaczyna się śmiać. 

— Zdrowo... — woła z humoren. 

— (0? 

— Nic. A mamcia? 

Jakiś instynkt nie każe Picie mówić 
całej prawdy. 

|  — Mamcia jest w domu — odpowiada 
niepewnie. 

— A ty biedaku się nudzisz, chodzisz 
tak po ogrodzie sama, po ciemku. Co? panna 
Józia się nudzi ? 

Nie. 
s gdzież flirt panny Józi ? 


— No... ten korepetytor. Tak się pa- 
trzy na le nej Józię, jak na obrazek. 


— Niema co... Tak jest. A przytem 
jest na co się patrzeć. Panna Józia prześli- 
czna... Zapatrzeć się można. 

Jakaś trwoga i dziwne, słodkie uczucie 
przejmuje Pitę. Czuje, że powinna zaprole- 
stować, ale nie może. 


— Naprawdę! — podejmuje Porzycki — 
była panna Józia cacaną panieneczką, a te- 
raz jest cudną pannusią. Jak się trochę wy- 
ciągnie w górę i w szerz, to zaczną się sy- 
pać konkurenci, jak z rękawa. Może jest już 
jakiś oprócz korepetytora. Proszę się przy- 
znać? 

— Ale... zkąd... 

— No... ztąd, zkąd się biorą wszyscy 
konkurenci koło ładnych panien. Ja sam, 
gdybym nie był stary... 

Lecz Pita przerywa mu z zachwytem. 

— Pan przecież młody ! 

Zapanowuje chwileczka milczenia. Wre- 
szeie z ciemni słychać głos Porzyckiego, jak- 
by przejęty żalem: | 

— E! Pito.. w porównaniu z tobą. 

— No.. ja przecież jeszcze nie dorosła, 
ale pan jest młody. 

Jakby nalegała słodko na tę młodość, 
na której jej zależy. 

on daje się porwać temu pragnieniu. 

— Niechże więc będzie, że jestem mło- 
dy! — śmieje się wesoło. 

I zeskakuje z parkanu. 

Robi to zręcznie, cicho, jak kot. 

— Pan idzie do nas? — zapytuje ra- 
dośnie Pita. 

— Nie. Ja idę do ciebie, panno Józiu. 
Uścisnę tę słodką łapkę na dobranoc. 

— Dlaczego pan nie chce zajść do nas? 
w chcę sobie psuć wrażenia... 

— Nie rozumiesz? Tem lepiej. Tem 
więcej uroku. Gdzież łapka. Cóż to? Zimna? 

Picie płoną od kilku chwil policzki, a 
ręce są jak lody. Nie czuje tego jednak. Nie 
zdaje sobie sprawy. 

— Ja rozgrzeję. 

Wziął ręce, podniósł do ust, chucha 
na nie, jakby na jakieś zmarzłe ptaszęta. Po 


rękach Pity, wzdłuż ramion przebiegają cie- 
płe prądy. 

— Cóż? cieplej? 

— Po ogrodzie rozlegają się głosy : 

— Po—rzyk... 

On śmieje się: 

— Wołajcie, wołajcie. 

Puścił jednak ręce Pity, pochylił się 
nad nią. 

— zesto panna Pita chodzi tu na 
spacer ? 

— Ozasem, wieczorem. 

— Ja znów jutro przez parkan prze- 
skoczę, 

— Dlaczego 
domu ? 

Porzycki zaczyna śmiać się prawie po 
łobuzosku: 

— Dlatego, że tak to będzie coś taje- 
inniczego i ciekawego. Niby Romeo i Julia. 
Była panna Pita na „Romeu i Julii?*. 

— Byłam na operze! 

— No... wystarcza. Choć wolałbym, że- 
by panna Pita nie słyszała walca z czkawką. 

— 7 czkawką ? 

— No... ten na balu... da-ajcie mi — 
i jaaak najdłużej... 

— Ach! ten wale Julii. 

— No, z czkawką — d-a-a-jcie... mniej- 
sza z tem. Nawet ten piernik Gounod nie 
popsuł sylwetki. Więc będzie tak: Panna 
Pita — Julia. Ja... Romeo. To trochę cię- 
żko, ale Rossi był grubszy i mimo to odwalał 
Romea jak nic. Panna Józia za to wymarzo- 
na Julia. I lata są, bo Julcia miała czter- 
naście lat. 

Pita się zastanowiła. 


pan nie przyjdzie do 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


reformę gminną i wyborczą do Sejmu i wy- 
raził nadzieję, że Sejm spełni swe zadania. 
* 


Wezoraj otwarto Sejm szłąski. Mar- 
szałek zawiadomił o złożeniu mandatu przez 
posła Mengera. Poseł Hruby interpelował w 
sprawie losów uchwalonej przez Sejm refor- 
my wyborczej. 


$ 


Przed wezorajszem wstępnem posiedze- 
niem Sejmu czeskiego przyjął marszałek de- 
putacyę czeskich i niemieckich socyalnych 
demokratów, którzy przybyli w sprawie po- 
wszechnego prawa głosowania do Sejmu. — 
W tej samej sprawie przybyła deputacya na- 
rodowych socyalistów. 

W ciągu posiedzenia, mianowicie w cza- 
sie odczytywania interpelacyj, rzucono z ga- 
leryi na salę kartki, w których socyaliści 
wzywają Sejm do spełnienia obowiązku i za- 
prowadzenia powszechnego i równego prawa 
głosowania. Marszałek zganił to postępowa- 
nie galeryi i zagroził jej opróżnieniem. 

Następnie załatwiono szereg formalno- 
ści. Między odczytanemi interpelacyami znaj- 
duje się także interpelacya, żądająca poczy- 
nienia odpowiednich zarządzeń, celem zapo- 
bieżenia zawleczenin ospy. 


:k 
Także Sejm morawski rozpoczął 
obrady wczoraj. 
Między wniesionemi interpelacyami, 


znajduje się interpelacya w sprawie sztuczne- 
go podwyższania cen węgla. 

Socyalni demokraci przedłożyli wnio- 
sek o zaprowadzenie powszechnego, równego, 
bezpośredniego i tajnego głosowania do 
Sejmu. 


Encyklika Ojca ŚW. Pinga X. | 


o nowych kierunkach w katolicyzmie. 


Encyklika o t. zw. modernizmie, którą 
wczoraj w wydaniu wieczornem ogłosił Osser- 
vatore Romano stwierdza, że ów modernizm 
stał się bardzo poważnem niebezpieczeństwem 
dla Kościoła, jest przeto obowiązkiem Papie- 
ża wystąpić przeciw temu niebezpieczeństwu. 

Encyklika omawia obszernie rozmaite 
kierunki modernizmu. W filozofii przejawia 
się on jako agnostycyzm i immonentyzm, w 
wierze jako subjektywizm i symbolizm. W teo- 
logii stosuje on wspomniane kierunki; do hi- 
storyi i krytyki wprowadza wspomniane teo- 
rye agnostycyzmu, imonentyzmu i ewolu- 
cyonizmu; na koniec wciska się do reform 
Kościoła jako radykalizm, podkopujący pod- 
stawy dogmatyki, hierarchii i dyscypliny. 

Z tego wszystkiego wynika jasno, że 
„modernizm* jest właściwie syntezą wszyst- 
kich herezyj i że logieznie prowadzić musi 
do ateizmu. Nieokiełznana chęć wiedzy, pycha 


indywidualizmu, nicznajomość i lekceważanie 
prawdziwej wiedzy katoliekiej, jak i dyscypliny 
katolickiej rozszerzyły modernizm w znacznej 
części świata katolickiego, a nawet wśród 
kieru. Wobec tego przypomina encyklika za- 
rządzenia, które Leon XIII. wydał, aby za- 
pobiedz szerzeniu się błędów modernizmu. 
Celem zaś dalszej walki z owymi błędami, 
zarządza Papież co następuje : 

1. nauka filozofii scholastycznej i teo- 
logii ma się odbywać wraz ze studyum teo- 
logii pozytywnej i innych odnośnych studyów 
we wszystkich seminaryach i Uniwersytetach 
katolickich w duchu prawdziwie katoliekim: 

2. moderniści mają być usunięci od 
kierownictwa i posad czynnych nauczycieli 
w seminaryach i Uniwersytetach katolickich ; 

3. biskupi, jako zastępcy Stolicy świę- 
tej, mają zwrócić uwagę na to. aby kler i 
wierni stali zdala od prasy modernistycznej; 

4. w każdej kuryi dyecezyalnej ma być 
utworzone kolegium cenzorów, celem badania 
publikacyj katolickich; wydany przez Leona 
XIII. zakaz dla kleru kierowania bez pozwo- 
lenia biskupa pismami polityeznemi pozosta- 
je nadal w mocy; nad duchownymi, będa- 
cymi współpracownikami w czasopismach, na- 
leży prowadzić nadzór; 

5. kongresy duchowieństwa są zakaza- 
ne; możliwe są chyba tylko w bardzo wy- 
jątkowych wypadkach i o ile niema niebez- 
pieczeństwa, aby dopuściły ideę modernizmu, 
presbiteryanizmu albo laieyzmu; 

6. w każdej dyecezyi ma być utworzo- 
na Rada nadzorcza w sprawie błędów nowo- 
ezesnych (modernizmu) i biskup ma Stolicy 
św. przedkładać sprawozdanie o działalności 
tej Rady. 

Rzym. Prasa katolieka zaznacza zgo- 
dnie, że świeżo wydana encyklika dobitnie 
określa istotę imodernizinu, pragnącego pod- 
porządkować prawnospołeczne, wiekowe, ka- 
toliekie doktryny i dyscyplinę ideom, które 
panują tylko w chwili i indywidualnie, a fi- 
lozofię i teologię indywidualizmowi. Moder- 
nizm stoi więc w zupełnej sprzeczności z du- 
chem dogmatów i dyscypliną Kościoła. Potę- 
piając ten modernizm, encyklika odrzuca błę- 
dne i oportunistyczne studya nowoczesne, a 
zaleca studyum teologii pozytywnej. Pius X. 
rozszerza więc działo Leona XIII., który w 
encyklice swej wskazał program swój doktry- 
ny i dyscypliny. Program ten w przyszłości 
tworzyć będzie podstawę działalności wyż- 
szych władz kościelnych. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, d. 14 września 1907. 


przeciw 


(Komunikat półoficyalny watykański 
Germanii). 
Wychodzi tutaj od styeznia r. b. biu- 


Z 
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mana, zamieszczający informacye z kół wa- 
tykańskich. Z powodu więe niegodnej kam- 
panii, jaką od pewnego czasu prowadzi prze- 
ciw kardynałowi Merry del Val rzymski ko- 
respondent berlińskiej katolickiej Germanii. 
Corrispondenza Romana zamieściła komuni- 
kat widocznie inspirowany. 

Zaznacza ona przedewszystkiem, że kam- 
pania ta trwa już dłużej. Korespondent (jest 
nim niejaki dr. Bilener) wyraża się tym ra- 
zem ironicznie o napaściach, jakich był ofia- 
rą kardynał Merry del Val podczas pobytu 
w Castelgandolfo, a nawet przeczy im wprost 
i przypisuje kardynałowi bankructwo polityki 
pojednawczej z Kwirynałem. 

„W kołach katolickich rzymskich nie- 
tyle zadziwia, co oburza kampania Germanii, 
która widocznie w ten sposób wytacza nie- 
chęć antiwatykańską pewnych swoich przy- 
jaciół i sądzi, że uniknie odpowiedzialności 
za takie postępowanie, myjąc sobie ręce w 
kuble swego korespondenta rzymskiego, po- 
mimo niejednokrotnych ostrzeżeń, danych 
dziennikowi, który wie dobrze, że jego ko- 
respondent nie bywa przyjmowany w sferach 
urzędowych Watykanu”. 

„Wywołuje bolesne zdziwienie milcze- 
nie miarodajnych osób wobec kampanii, jaką 
w Berlinie prowadzi dziennik katolicki i cen- 
trowy w sposób, jak tylko robią dzienniki 
masojiskie i socyalistyczne*. 

Biuletyn rzymski ma słuszność. Nietyl- 
ko, że kardynał Merry del Val był dwukro- 
tnie zelżony publicznie, ale nawet rząd wło- 
ski czuł się w obowiązku dodać mu dwóch 
agentów policyjnych dla ochrony. 

I nas także zadziwia postępowanie or- 
ganu niemieckiego centrum. Podobno za tą 
kampanią kryją się także osobiste niechęci 
do kardynała sekretarza stanu. 

D. 


Arcybiskup Warszawski Ks. Popiel 


przeciw marderstwom i grabieży. 


Arcybiskup warszawski ks. Popiel — 
jak już donieśliśmy — zwrócił się do społe- 
czeństwa polskiego z listem pasterskim, na- 
wołując do działania przeciwko „dzikiemu 
szałowi* morderstw. Pisma warszawskie, 
które dziś otrzymaliśmy, przynoszą tekst tej 
odezwy. Ks. Arcybiskup przypomina u wstępu 
pobożność ojców naszych i wskazuje na ka- 
rzącą rękę Pama, który jakby z góry Synaj 
woła: Nie zabijaj! — Nie kradnij! 

„Dziś, gdy nam się odsłania zaledwie 
przedbłysk jutrzenki lepszej przyszłości — 
czytamy w liście pasterskim, zamiast zjedno- 
czyć się w pracy około poprawy doli naszej 
ojczyzny ukochanej pod osłoną praw Bo- 
żych, — myśmy podzielili się na różne par- 
tye i stronnictwa, ziejące gniewem i niena- 
wiścią ku sobie, gotowe w zapamiętaniu po- 
deptać wszystko co najświętsze i najdroższe, 


byleby zaspokoić swoje ambieye lub osią- 
gnąć przewrotne cele. A wśród tego podno- 
szą się jęki konających ofiar, łzy sierót i 
wdów,. skargi pokrzywdzonych, które płyną 
ku Niebn potężnem łkaniem boleści i na 
nieszczęsny kraj sprowadzają pomstę Boga 
sprawiedliwego i pogardę ludzi uczciwych. 

„Spieszmy na ratunek nieszczęsnej oj- 
czyźnie, którą przygniotła największa niedola, 
bo srom i hańba jej synów; nie wahajmy 
się zbrodni nazwać jej właściwem mianem: 
mordu, kradzieży, bez względu, od kogo po- 
chodzą i w jakim spełnione zostały celu. 

„Stawajmy mężnie oko w oko przeciwko 
wyrodnym synom naszej ziemi i z całą mocą 
zbolałej piersi wołajmy: nie zabijaj! — nie 
kradnij ! 

Modlitwą o łaskę Boską dla dusz zbła- 
kanych, o powrót do pracy nad dobrem spo- 
łecznem i narodowem kończy się podniosłe 
orędzie ks. Arcybiskupa Popiela, nowy do- 
wód troski, jaką sędziwy Arcypasterz żywi 
dla ludu, powierzonego swej duchowej pieczy. 


zbrodnia tłumu. 


Morderstwo, popełnione przed kilku 
dniami na bp. M. Silbersteinie w Łodzi, 
wstrząsnęło całem społeczeństwem polskiem 
pod berłem Rossyi. 

W istocie tragedya ta potwornością 
swą przewyższa wszystkie krwawe zdarzenia, 
snujące się od lat kilka nieprzerwanem 
krwawem pasmem po bruku łódzkim. Po raz 
pierwszy wystąpiła tu na jaw w całej ohy- 
dzie zbrodnia tłumu, — zbrodnia popełniona 
z najniższych motywów, bo na tle pienię- 
żnem, a popełniona na bezbronnej ofierze 
przez 600 ludzi i w oczach 600 ludzi, tak 
przedziwnie dobranych, że w żadnym z% nich 
nie ozwało się głosem protestu poczucie 
ludzkie. 

Pisma warszawskie przedstawiają spra- 
wę następująco : 

Trwające od dłuższego czasu nieporo- 
zumienie w fabryce M. Silbersteina na tle 
ekonomiceznem, zostało niedawno właśnie za- 
łagodzone i wszyscy robotnicy przystąpili do 
pracy. Niespełnionym pozostał jeden waru- 
nek 1.200 robotników, miańowicie wypłace- 
nia im za cały czas strejku 15.000 rb. Na 
żądanie, ponawiane niejednokrotnie, p. Mie- 
czysław Silberstein odpowiadał zawsze od- 
mownie, nie cheąc pod żadnym pozorem 
nledz bezzasadnym żądaniom robotników. 

W ubiegłą sobotę przybył Silberstein 
do fabryki w towarzystwie urzędników pp. 
Lichtinana i Michałowskiego. Kiedy delega- 
cya robotników udała się doń z prośbą, aby 
przyszedł do pakowni, w celu porozumienia 
się z robotnikami, Silberstein udał się tam 
w towarzystwie urzędników Lichtmana i Ka- 
litowskiego. W pakowni znajdowało się pod- 
ówczas kilkunastu robotników, ale w ciągu 
kilku minut przybyło ich kilkuset. Robotni- 
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Rozmówiła się z Laurą rzeczywiście, po- 
mimo protestu pani Spadaro. Była chwila, 
w której Caterina miała ochotę zwierzyć się 
Kamilli ze swojemi troskami, ale poczucie 
delikatności, które już raz jeden usta jej za- 
mknęło i tym razem ją powstrzymało i mło- 
da dziewczyna wzięła w rękę ster gospodar- 
stwa domowego, zdając rachunki przed Maf- 
feem, znoszące z cierpliwością pogardliwą nie- 
co, wymówki i wymagania Laury. 

Nadeszło lato. Niesmak moralny pani 
Spadaro coraz się zwiększał, gdyż całkiem 
jasno zdawała sobie sprawę ze strapień, któ- 
re się przygotowywały. Laura stawała się 
coraz nieznośniejsza; jej sposób postępowa- 
nia z Angeliką oburzał wszystkich, a pod 
anielską słodyczą młodej dziewczyny musiały 
się ukrywać głębokie żale, chyba, że ta sło- 
dycz była może objawem całkowitego pod- 
dania się przeznaczeniu. 

Za każdym razem, gdy Laura dawała 
do poznania jak bardzo jest marną naturę 
pani Spadaro widziała na ustach Maffea 
wyraz twardy i surowy. Ostygł w stosunku 
do niej nawet jako do żony. Caterina widziała to 
i pragnęła uchronić syna przed jego wla- 
snem poczuciem, przypomnieć mu obowiązki 
jego jako męża. Ale jak powiedzieć to, eo 
nie było jej przekonaniem? Ceni się ludzi 
tylko według wartości, a była nieprzyjaciółką 
pobożnych kłamstw, wprowadzających w błąd 


umysły. Skoro widziała w oczach Maffca ser- 
deczny zachwyt za każdym razem, gdy An- 
gelika znosiła ze spokojną godnością docinki 
i oburknięcia Laury, znajdowała, że zachwyt 
ten jest naturalny, pomimo skrupułów uczci- 
wej kobiety, której zależy na prawidłowym 
stosunku w rodzinie syna. 

Obserwacye czynione nad Angelika, tak- 
że jej nie uspokajały; postępowanie jej było 
pełne poświęcenia, myśli, wyrażane z pro- 
stotą świadczyły o tej samej, wrodzonej wyż- 
szości umysłu i serca co w pierwszych cza- 
sach, gdy Caterina ją poznała, a przecież nie 
była to już ta sama Angelika! Uśmiech jej 
miał w sobie coś tajemniczego, ręce, w chwi- 
lach bezezynności smutnie opadały. Gdy mó- 
wila, głos jej tłumił się nagle, jakby wzru- 
szeniem, a co było najbardziej niepokojącym 
symptomatem, to te błyski radości, które za- 
palały się od czasu do czasu w jej oczach. 

Pani Spadaro notowała sobie wszystkie 
te wskazówki w pamięci, zadając sobie roz- 
paczliwe pytanie, kto nauczy tych dwoje s3o- 
ieznego zaparcia się siebie samych. Pytanie po- 
zostawało bez odpowiedzi i z dnia na dzień 
czuła unoszącą się w około siebie atmosferę 
miłości, miłości milczącej jeszcze i czystej, 
ale jednej z tych, które wiecznie trwać mogą. 


XII. 


Laurze przyszło łatwiej niź sądziła o- 
trzymać od Maffea pozwolenie spędzenia le- 
tnich miesięcy według własnego upodobania 
i życzenia. Skoro Mafłeo oznajmił pani Spa- 
daro, że pojedzie do Frasolino sama tylko z 
Angeliką i Marinellą, a Laura będzie towa- 
rzyszyć siostrom do Saint-Moritz, a potem 
uda się do matki, nad jezioro Como, Cateri- 
na się rozgniewała. Zdarzyła się nareszcie 
sposobność której szukała, do wypowiedzenia 
kilku słów prawdy; wyłajala Syna za jego 
słabość, za niepotrzebne wydatki, na które 
pozwalał, 


trzebuje wcale Engadiny i powinna przyje- | 


chać do Frasolino. Ja tam mieszkałam całe 
życie, twoja babka także. Już i tak opuściła 
córkę na calą wiosnę. Jakiem prawem zrzuca 
na innych obowiązek zajmowania się dzie- 
ckiem ? 

— I tak nie bardzo się tem zajmuje! 

— Nie trzeba jej dopomagać w tem za- 
niedbywaniu się. A przytem, zastanów się 
nad kosztami.... 

Maffeo odrzekł niedbale: 

— (zy nie warto zapłacić, choćby dro- 
go, ża odrobinę spokoju? Gdybym ją zmu- 
sił do wyjazdu do Hrasolino, zamęczyłaby 
nas wszystkiech! 

Ton tej odpowiedzi niepodobał się Ča- 
terinie. 

— To są uboczne względy. Należy 
to robić co się czynić powinno, eo mo- 
żna zrobić. Nie trzeba upoważniać w ten 
sposób kobiety do zaniedbywania swoich obo- 
wiązków. 

— Ona utrzymuje, że jej obowiązkiem 
jest staranie o zdrowie i urodę. 

— A ty z nią jedziesz, przypuszczam! 

— Ja? Co za myśl! Zostanę tutaj dla 
interesów. A następnie... przyjadę do was, 
do Frasolino. 

Wydawał się nieco zakłopotany wypo- 
wiadając ową rzecz tak naturalną i to zanie- 
pokoiło Caterinę. 

— Masz więc zamiar zostawić żonę, tak 
młodą i ładną, samą w Saint-Moritz? Złe je- 
zyki powiedzą, że coś się psuje w waszym 
stosunku małżeńskim, 

— Niech sobie mówią. Zresztą... 

Powstrzymał się. 

— Zresztą, co? — spytała Caterina. 
Och! nie. Myślałem tylko, że 
nie tutaj się nie udaje. Posady, o której 
mówiłem ci, mamo, kilka dni temu, nie do- 
stanę. Danvicino nadto miękko zabrał się do 
rzeczy; pokazał się inny kandydat, z więk- 
szem poparciem. Trzeba będzie szukać czego 


— Laura jest zupełnie zdrowa, nie po- | innego. 


. 


— Widzę do czego zmierzasz! — za- 
wołała Caterina. — Nie zapomnij, że zobo- 
wiązałeś się stanowczo. 

— Na sześć miesięcy! Och! dotrzymam 
tej obietnicy. 

Widząc, że oblicze matki się zachmurza 
dodat : 

— Nie martw się niepotrzebnie naprzód, 
mamo. Tyle rzeczy może się znaleść do tej 
pory! Mój szwagier Arosio wspominał mi 
o innym interesie... 

Caterina zadała kilka pytań, na które 
dał wymijającą odpowiedź. Nadto rozsądna 
i inteligentna, aby daremnie nalegać, aby 
się bawić w próźne narzekania, przestała py- 
tać, ale w sercu jej nowa troska się zrodziła 
dopełniając te, które ją już trapiły. 

Kilkakrotnie jeszcze starała się nadare- 
mnie namówić synowę do wyjazdu do Fra- 
solino a Maffea, do mniejszej uległości wobec 
pragnień Laury. Żona nie wyrzekła się swo- 
ich egoistycznych zachcianek, mąż nie chciał 
odbierać udzielonego pozwolenia. Laura od- 
jechała z siostrami, a pani Spadaro, Ange- 
lika i Marinella udały się same w dro- 
gę do Toskanii. W chwili, gdy pociąg 
miał odjeżdżać, Mateo wskoczył do wagonu, 
aby raz jeszeze ucałować matkę i dziecko, 
ale gdy jego usta spoczęły na czole Cateriny, 
matka czuła, że w myśli, syn inne czoło ca- 
łował. Ostatnie jego spojrzenie, ostatnie sło- 
wa były dla Angeliki. 

— Do widzenia wkrótce, we Fraso- 
lino ! 

— We Frasolino! — powtórzyła An- 
gelika. 


Ta nazwa, wymówiona w ten sposób 
nabrała w przekonaniu pani Spadaro specyal- 
nego znaczenia; czuła, że miejscowość ta była 
przeznaczona do odegrania głównej roli w 
upadku lub wyniesieniu tych, za których czuła 
się moralnie odpowiedzialną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cy zażądali, aby Silberstein zapłacił im na- 
tychmiast za czas dwutygodniowego strejkn, 
t. |. około 15.000 rb. 

Silberstein odpowiedział, że sumy ża- 
dnej sam nie może wypłacić, przyrzek! je- 
dnak, że przedstawi tę sprawę na radzie 
akeyonarynszów. 

Wówczas robotnicy zaczęli go lżyć, a 
w końen oświadczyli, że nie wypuszczą go, 
dopóki sumy żądanej nie zapłaci. 

Jakoż zamknęli wszystkie wejścia, a po- 
nieważ zbyt długa nieobecność dyrektora mo- 
gła zaniepokoić kantor i wywołać interwen- 
eyę, więe około godziny 2 po południu kilku 
robotników stanęło przy trzech telefonach i 
nie pozwalali ani wyjść nikomu z fabryki, 
ani zatelefonować. W pakowni panował stra- 
smy zaduch. Uwięziony dyrektor poprosił o 
szklankę wody. Odmówiono mu i tego. 

O godz. 4 po południu robotnicy zre- 
widowali go raz jeszcze zgłosiwszy żądanie 
i otrzymawszy te samą, co poprzednio, odpo- 
wiedź i zabrali mu rewolwer, a o godz. 6 po 
południn dali do niego trzy strzały: jeden 
w usta, drugi w szyję, a trzeci w piersi, 
kładąc go trupem na miejseu. Tak postąpiło 
600 ludzi z jednym bezbronnym człowiekiem. 

Zamordowany dr. Mieczysław Silber- 
stein miał lat 31, skończył szkołę średnią 
w Łodzi, a następnie Uniwersytet w Heidel- 
bergu ze stopniem doktora chemii. Był człon- 
kiem rodziny, znanej ze swoich mezuć pol- 
skich i aspiracyj kulturalnych. Wespół z bra- 
tem p. Stanisławem Silbersteinem był kie- 
rownikiem jednej z większych fabryk łódz- 
kich, a mianowicie dyrektorem Tow. ake. fa- 
bryki M. Silbersteina, oraz przędzalni cze- 
sunkowej „Dąbrówka*. 

W niedzielę rano fabryka Silberstei- 
nów nie została otwartą, ponieważ admini- 
stracya wysłała depeszę do głównego dyre- 
ktora p. Stanisława Silbersteina, bawiącego 
za granicą, z zapytaniem, czy fabryka ma 
być czynną nadal. Przed fabryką gromadzili 
się robotnicy, którzy wreszcie wtargnęli do 
środka i siłą odebrawszy klucze zarządzają- 
cemu, przystąpili do pracy. Naprawdę jednak 
nikt nie pracował w fabryce, bo wszyscy 
byli zajęci omawianiem sobotnich wypadków. 
W samo południe przybyło wojsko, które oto- 
czyło gmach fabryczny i nie wypuściło ni- 
kogo. Podobno mają aresztować wszystkich 
robotników, którzy wtargnęli siłą do fabryki, 
wedle ostatnich jednak depesz zamiaru tego 
dotąd nie uskuteczniono. 

Prasa warszawska wielkim głosem biada 
nad upadkiem poczucia ludzkiego, nad możli- 
wością takiej zbrodni. Słowo akcentuje zwła- 
szeza niesłychany cynizm. z jakim robotnicy 
już nie w imię jakiejś, choćby urojonej spra- 
wiedliwości, lecz jako bandyci żądali okupu, 
a nie otrzymawszy go, zamordowali człowie- 
ka, któremu nie: zarzucić nie mogli; za- 
enego obywatela kraju. „Czy społeczeństwo 
ma przed sobą 600 bandytów, morderców — 
pyta Słowo — czy też znów tylko kilka lub 
kilkanaście zwyrodniałych jednostek terrory- 
zowało tłum ?* 

„Dużo morderstw splamiło w ostatnich 
latach bruk łódzki, — zauważa Kuryer War- 
szawslii — ostatnie jednak ma charakter naj- 
gorszy i świadczy o wprost niepojętem zdzi- 
czeniu ludzkiem...* 

Gazeta Codzienna piętnuje zamordo- 
wanie bł. p. Silbersteina, jako napad z po- 
budek materyalnych w swej najostrzejszej, 
najbardziej brutalnej i krańcowej formie, za- 
korczony uplanowanem morderstwem. „600 
ludzi, cytujemy, którzy z zimną krwią przy- 
glądają się całej scenie, odeiągają uwagę obe- 
enych urzędników fabrycznych, a wreszcie, 
po dokonanin czynu. rozbiegają się, wołając, 
Że „Silberstein strzela“, — ludzie ci spadli 
poniżej poziomu jakiejkolwiek „taktyki* po- 
litycznej czy partyjnej, tak jak spadła cała 
„akeya* socyalistyczna czasów ostatnich“. 

Nowa Gazeta pisze: „Zamordowano z 
premedytacyą człowieka, na którym dokona- 
no gwałtu przez uwięzienie go we własnej 
fabryce, którego rozbrojono, nad którym się 
znęcano i któremu podyktowano warunki, ja- 
kich z własnej decyzyi sam — niezależnie 
od ich zasadniczej strony — wykonaćby nie 
mógł. Kilkuset robotników stoczyło taką wal- 
kę z jednym, bezbronnym człowiekiem. To 
już przechodzi wszelkie granice, nawet zdzi- 
czenia, nawet rozpętania namiętności. Nikt 


nie zmyje hańby z rąk, które popełniły po-. 


przednie mordy w Łodzi na dyrektorach, in- 
Żynierach i t. p. Ale tam przynajmniej były 
to mordy skrytobójcze, z którymi nie należa- 
ło solidaryzować całych grup robotniczych. 
Organizacye robotnicze wypierały się wszel- 
kiej łączności. wszelkiego moralnego związku 
z temi zbrodniami. s. 

„Niema słów potępienia na ten czyn 
ohydny, na ten kanibalizm, obrażający wszel- 
kie uczucia ludzkie. To, co się stało w Ło- 
dzi, nietylko wzburzyło do głębi opinię, ale 
może mieć straszne, nie dające się wcale 
obliczyć następstwa“. A 

Jeszcze głębiej w tło sprawy sięegnąl 
L. Straszewieź w Kuryerze Polskim. Oto ów 
głos iście Jeremiaszowy : | 

„Tez już nie ma! Sił zabrakło do ła- 


mania rak!... Zbrodni dopuścili się nie ban- 


dyci, nie odpadki społeczeństwa. Mordowało 
człowieka jednego 600, czy 700 robotników! 
Nim zamordowali go, pastwili się. Męczyli 
skazanego! Odmówili mu szklanki wody !... 

„biedny kraj! Nieszczęśliwa ziemia! 
Lecimy w jakąś przepaść, gdzie nietylko 
zguba, ale i hańba. Nie nas nie nanezyła 
przeszłość świeża, nie wstrząsnęła nami te- 
raźniejszość tragiezna, obojętni jesteśmy na 
przyszłość, Kilka lat temu nie znano miary 
obarzenia na człowieka, który strzałem ubez- 
władnił waryata, zabijającego przechodniów. 

„Dalekośmy zaszli l... Bo wszyscy winni 
jesteśmy. Mord nie budzi w nas wstrętu ta- 
kiego, jaki w człowieku uczciwym a kultu- 
ralnym budzić winien. Jesteśmy występni 
wszyscy, bo zbrodnia w społeczeństwie nie 
znalazła atmosfery, w której zginąćby mn- 
siała. Kto z nas przyczyniłby się do ujęcia 
handyty w masce, spotkaćhy się mógł do 
dziś z bolesnymi zarzutami. Do niedawna 
obojętność wobec mordu uważaliśmy za obo- 
wiązek obywatelski i za enotę. A dla złego 
każde pobłażanie jest deszczem i słońcem... 

„Nasze przedstawicielstwo w Petersbw- 
gu nie miało odwagi bezwzględnie na potę- 
pienie terroru, chociaż go w rozumie swoim 
i sumieniu potępiało z pewnością. 

„Historycy angielscy z dumą wskazują 
fakt, iż naród ich w chwilach największych 
uniesień rewolucyjnych okazał wstręt do prze- 
lewania krwi bliźnich. W tem upatrują jedną 
z przyczyn zdrowia swego i siły społecznej 
oraz politycznej, która daje poinyślność, daje 
potęge do panowania nad coraz większą czę- 
ścią globu ziemskiego. 

„A my!... Czy może być dowód jaskraw- 
szy, oczywistszy błędności nauki i obłędu jej 
krzewicieli, jak te następstwa krwawe, mro- 
żące szpik w kościach, budzące rozpacz nad 
krajem, nad przyszłością... Szczęśliwy, kto 
tego nie dożył“. 


Z pod berja rossyjskiego. 


(Rossija o autonomii Polski. — 
borów w gubernii warszawskiej. — 
konstytucyi fiulandzkicj). 


Termin wy- 
Projekt 


Polemizując z wywodami Mieńszykowa 
o autonomii Polski, półurzędowa ossija pi- 
sze. „P. Mieńszykow może żądać autonomii 
dla wszystkich prowincyj kresowych, albo 
dla jednej jakiejkolwiek. Jest to zapewne dla 
nikogo nie ważne. Ale winniśmy oświadczyć 
mu, że poglądy rządu w tej kwestyi są zu- 
pełnie sprzeczne z jego poglądami. Przy 
obeenym rządzie ani Polska, ani iakakolwiek 
inna prowincya autonomii nie uzyskają. Za- 
daniem obecnego rządu jest, ażeby wypro- 
wadzić Rossyę wzmocnioną z obecnej próby. 
Póki państwo nie ustaliło się, póki nowy po- 
rządek rzeczy dopiero się krystalizuje, troska 
rządu zwrócona jest ku spajaniu, cemento- 
waniu państwa“. 

Pozostawiając na razie bez bliższego 
rozbioru argumentacyę Rossii, zaznaczają 
pisma warszawskie, że słowa powyższe są 
jakoby pewnego rodzaju deklaracją sfer rzą- 
dowych. 


G 


Gubernator warszawski wyznaczył na- 
stępujące terminy wyborów do Dumy w gu- 
bernii warszawskiej: 1. Zebrania wyborcze 
gminne i zjazdy powiatowe właścicieli grun- 
tów odbędą się w całej gubernij warszaw- 
skiej w piątek, dnia 20 października. 2. Zja- 
zdy pełnomocników z gmin i zjazdy wybor- 
ców miejskich w gubernii warszawskiej — 
w poniedziałek, dnia 7 października. 3. Wy- 
bory pełnomocników robotników fabrycznych 
i przemysłowych, oraz warstatów kolejowych 
w gubernii warszawskiej — we czwartek, 
dnia 19 b. m. 4. Zjazd gubernialny pełno- 
mocników robotniczych — w sobotę, dnia 
5 października. 

H 


Jeszcze na wiosnę roku bieżącego senat 
finlandzki postanowił wnieść pod obrady sej- 
mu ułożony przez niego projekt o „nowem 
urządzeniu państwowem w Finlandyi*, czyli 
projekt konstytucyi Finlandyi. Obeenie pro- 
jekt ten został ogłoszony w dziennikach i 
przekazany komisyi sejmowej. 

Projekt nie wprowadza żadnych po- 
ważnych zmian do obecnych stosunków po- 
między Finlandyą a Rossyą, regestruje tylko 
prawa nabyte przez Finlandyę w ciągu osta- 
tnich dwóch lat. 

„Przy układaniu tego projektu — pi- 
sze Helsingin Sanomat — senat kierował się 
następującymi teoretycznymi i praktycznymi 
względami: 1) wprowadzać ze starych praw 
zasadniczych tylko takie zasady, które mo- 
głyby się okazać możliwe do zastosowania 
w życiu; 2) utrzymać istniejące obecnie in- 
stytucye państwowe, poddawszy je wszakże 
niezbędnym zmianom i uzupełnieniom, sto- 
sownie do zasad podstawowych nowego 
ustroju demokratycznego kraju i 3) nstano- 
wić ściśle prawa i obowiązki nrzędników i 
urzędów, mających styczność z prawami Zi- 
sadniczemi kraju*. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 18 września 1907. 


W rozdz. l. projektu powiedziano, że 
cesarz rossyjski, w. ks. finlandzki, przy wstą- 
pienia na tron potwierdza w manifeście, że 
będzie szanował prawa kraju. 

W rozdz. IH. ($ 11) zastrzeżono. że 
prawo wydawania przez monarchę postano- 
wien, niezależnie od Sejmu, nie rozciąga się 
na postanowienia, zmierzające do zmiany 
ustaw. Postanowienia powinny przechodzić 
przez senat. 

Stosunki wzajemne pomiędzy senatem 
z jednej strony, a generu-gubernatorem i 
ministrem-sekretarzem stanu z drugiej — re- 
gulują się w następujący sposób: Członków 
senatu mianuje monarcha. On również okre- 
śla i ich liczbę. Wśród mianowanych człon- 
ków senatu powinny być najmniej trzy 0s0- 
by z wykształceniem prawnem. General-gu- 
bernator jest prezesem senatu i najwyższym 
urzędnikiem w kraju. Za pierwszego członka 
senatu uważany jest jego wiceprezes. W se- 
nacie zasiada także prokurator. Senat pia- 
stuje władzę wykonawczą, korzysta jednak 
z prawa inicyatywy prawodawczej. Minister- 
sekretarz stanu jest pośrednikiem w stosun- 
kach pomiędzy senatem a monarchą, oraz 
instytucyami i urzędnikami administracyjny- 
mi kraju. 

Dla przedwstępnego przygotowania naj- 
ważniejszych spraw, przy ministrze-sekreta- 
rzu stanu utworzony zostaje komitet dorad- 
czy, złożony z pomocnika sekretarza stanu i 
dwóch senatorów (z wyboru senatu i zatwier- 
dzonych przez monarchę). Minister - sekretarz 
stanu jest przewodniczącym tego komitetu 
doradczego. 

W tych wypadkach, kiedy wnioski, lub 
uchwały senatu dotyczą ważnych stron ży- 
cia państwowego, minister -sekretarz stanu 
obowiązany jest, przed złożeniem ich monar- 
sze, zasięgnąć o nich opinii władz admini- 
stracyjnych i łącznie z temi opiniami złożyć 
je do uznania monarchy. Minister-sekretarz 
stanu jest odpowiedzialny za dokumenty, wy- 
chodzące przez niego od monarchy. Tego 
rodzaju dokumenty powinny mieć podpis 
ministra-sekretarza stanu (t.j. być kontrasy- 
gnowane), w razach zaś, kiedy uchwała, 
przyjęta przez monarchę, zdaniem ministra- 
sekretarza stanu, sprzeciwia się prawn i dla- 
tego mie może być przezeń kontrasygnowa- 
ną, minister zawiadamia o tem komitet do- 
radezy, którego uchwałę podpisuje i proku- 
rator senatu. Potwierdzając swym podpisem 
decyzye monarchy i inne akty państwowe, 
minister-sekretarz stanu jest odpowiedzial- 
ny przed prawem i krajem. 

Rozdz. IV. do systemu zarządu wpro- 
wadza szeroki samorząd (ziemstwo), którego 
ustawa zostałaby wydana osobno w drodze 
prawodawczej. 


Traktat rossyjsko - japoński. 


Jak już donieśliśmy, ogłoszono urzędo- 
wnie treść traktatu, który zawarty został po- 
między Rossyą i Japonią. Traktat ten podpi- 
sali pełnomocnicy rządu rossyjskiego i ja- 
pońskiego w Petersburgu dnia 28 lipca b. r., 
wymiana zaś ratyfikacyi nastąpiła w Tokio 
w dniu 9 wrześcia b. r. Traktat omawia 
sprawy handlu i żeglugi. 

Cesarz rossyjski i monarcha Japonii w 
jednakowej mierze przejęci życzeniem rozwi- 
nięcia stosunków handlowych pomiędzy o- 
bydwoma państwami, postanowili zgodnie z 
art. 12 traktatu w Portsmouth zawrzeć umo- 
wę w Sprawie handlu i żeglugi, mające na 
uwadze ideę sprawiedliwości i wspólne do- 
bro. Poddani obu państw otrzymują prawo 
wolnego przejazdu z miejsca na miejsce w 
państwie, w którem zawarto traktat, prawo 
zamieszkiwania na jakiemkolwiek terytoryum, 
przytem rząd w zupełności zaopiekuje się ni- 
mi i ich majątkami. Poddani obu państw 
winni zachować prawa narodu, wśród które- 
go zamieszkują, w zamian zaś korzystają z 
sądów dla obrony swych praw. 

Rossyjsey poddani w Japonii i japoii- 
sey w Rossyi mają prawo posiadania wła- 
sności ruchomej i nieruchomej, przyczem nie 
powinni płacić większych podatków, ani pod- 
legać większym ciężarom od obywateli in- 
nych państw zaprzyjaźnionych. 

. Na terytoryum obu państw ustanawia 
się zupełną wolność handlu i żeglugi. Mie- 
szkania, sklepy i budynki poddanych jednej 
ze stron będą nietykalne na ziemi drugiego 
państwa, podatki celne będą nie więsze i nie 
mniejsze od podatków dla innych państw. 
Ta sama zasada rozciąga się na zakaz wwo- 
żenia lub wywożenia jakiegoś towaru z tery- 
toryum jednego z państw do drugiego; w 
kwestyach przewozu tranzytowego, składania 
towaru w magazynach, ulg, zwrotu cła — 
poddani jednej i drugiej strony, pomiędzy 
któremi zawarto traktat, korzystają z takich 
samych praw, jak poddani innych państw 
zaprzyjaźnionych. 

„W stosunku do opłat celnych na przed- 
młoty przywożone do portów państwa oby- 
(lwa kierować się będą zasadą równości wza- 
jemnej, która też będzie obowiązywać przy 
wywozie. 


Traktat nie rozciąga się na żeglugę 
wzdłuż brzegów, która podlega prawom Ros- 


syi lub Japonii. Wszystkie ulgi w sferze han- 
dlu żeglugi, jakich doznają inne państwa lub 
też jakie będą nadane innym państwom, roz- 


ciągają się bezwarunkowo na każda ze stron. 


pomiędzy któremi zawarto ten traktat. Każda 
ze stron ma prawo mianowania konsulów w 


miastach drugiej strony. 
Traktat wejdzie w moe prawną w dwa 
miesiące po wymianie: ratyfikacyi. Każda ze 


stron po 4 lipca 1910 r. mma prawo wypo- 


wiedzieć traktat, który w takim razie wy- 


gaśnie po upływie 12 miesięży od daty wy- 
powiedzenia. 


Do traktatu dołączono kilka paragrafów 


specyalnych, oraz protokół, na mocy którego 
Rossya i Japonia obowiązują się wzajemnie 


korzystać z ulg, jakich doznają inne państwa 


zaprzyjaźnione, a mianowicie: Rossya pozo- 
stawia prawo nadania ulg państwom z nią 


sąsiadującym w celu ułatwienia handlu w pa- 
sie 50 wiorstowym, Japonia zaś nadal pozo- 
stawi bez zmian postanowienia specyalne w 
kwestyi handlu z sąsiednimi narodami Azyi 


na wschód od cieśniny Malakka. 


Petersburg. Rossya zezwoliła na u- 
tworzenie japońskich konsulatów w Włady- 
wostoku i Nikołajewie. Ogłoszono o tem wczo- 
raj w dodatkowym protokole do rossyjsko- 


japońskiego ukłądu handlowego. 


fason» „tez 


KRONIKA. 


Lwów, 17 września. 


— Kalendarz. 

Środa (18 września): 

Tomasza. — Dobrowita. — Zacharyasa. 

Wschód słońca o godzinie 5:05 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'32 po południu. 


— Najd. Arcyksiażę Leopold Salva- 
tor przejechał wezoraj w nocy pospiesznym po- 
ciągiem przez Kraków, udając się do Wygody 
na polowanie. 

— Ksiądz Maksymilian książę Saski, 
brat króla Jerzego, bawił wczoraj przez kilka go- 
dzin we Lwowie. Przybywszy pociągiem pospie- 
sznym z Krakowa o godz. 2:31 nad ranem na głó- 
wny dworzec, udał się do miasta, celem odpra- 
wienia Mszy św. Cichą Mszę św. żałobną od- 
prawił przed wielkim ołtarzem w Archikatedrze 
łac. o godzinie 5 rano, poczem odjechał na dwo- 
rzec Podzamcze, by pociągiem, odchodzącym 
ztamtąd o godzinie 6 miu. 20, wyjechać w kie- 
runku Podwołoczysk. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Odznaczeni: ks. Michał 
Lewartowski, proboszcz w Tartakowie czpos. 
camon.; ks. Michał Stasionis, kapelan PP Be- 
nedyktynek ob. lać. we Lwowie, z okazyi swego 
50 - letniego jubileuszu kapłańskiego rokietą i 
mantoletą. Instytucyę kanoniczną na probostwo 
we Felizientalu otrzymał ks. Jan Kordek, do- 
tychezasowy administrator w Louisentalu. Prze- 
niesieni: ks. Jan Wojciechowski z Felizientalu 
do Porchowy ad Barysz; ks. Jozafat Gieszczyń- 
ski ze Sasowa na administratora do Louisen- 
talu; ks. St. Barnat z Dunajowa do Sasowa; 
ks. Z. Bielski z Kozowej do Chorostkowa. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 19 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Nowym Targu, z gru- 
py najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 
mysłu i handlu, rozpisało Prezydyum e. k. Na- 
miestnietwa na dzień 17 października b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom Starostwo. 


— Lwowska Izba adwokatów odbędzie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie d. 28 b. m. 
o godzinie 4 po południu w lokalu Izby adwo- 
katów przy ulicy Teatralnej 1. 25 (gmach hr. 
Skarbka 1 brama, II. piętro). Na porządku dzien- 
nym: Zmiana regulaminu Izby i sprawa jednego 
rekursu. 

— Reforma szkolnictwa handlowego. 
Z inicyatywy Towarzystwa absolwentów Akademij 
handlowych odbyło się w sobotę w wielkiej sali 
ratuszowej przy współudziale posłów dr. Buzka, 
dr. Germana, dr. Głąbińskiego i Hudeca zgro- 
madzenie przedstawicieli świata bankowego i 
kupieckiego, celem przeprowadzenia dyskusy! 
nad reformą szkolnictwa handlowego. 


Po zagajeniu obrad przez przewodniczą- 
cego Towarzystwa absolwentów Akademij han- 
dłowyeh p. Kistryba, wybrano przewodniczący- 
mi zebrania pp.: dr. Głąbińskiego i dyr. La- 
skowskiego. 

Z kolei dr. Stanisław Lewieki wygłosił 
wyezerpujący referat o szkolnictwie handlowem, 
podnosząc: 1. gwałtowną potrzebę tworzenia 
niższych szkół handlowych o wzorowej organi- 
zacyi i publicznym charakterze; 2. potrzebę udo- 
skonalenia Akademii handlowej na razie w tym 
kierunku, by nie przyjmowano do niej uczniów 


szkół wydziałowych; 8. potrzebę założenia wy- 
działu społeczno - handlowego na Wszechnicy 
lwowskiej. 

W dyskusyi nad tym referatem zabierało 
głos kilku mowców. 

P. [hnatowicz wykazał potrzebę otwarcia 
wstępu na Akademie handlowe uczniom szkół 
wydziałowych, otwierania szkół handlowych 
dwuklasowych i stworzenia wydziału handlo- 
wego na Uniwersytecie. 

P, Korosteński domagał się pewnych zmian 
w planach nauki Akademii. 

P. Chajes uznawszy potrzebę wydziału 
handlowego na Wszechnicach, który kształciłby 
nauczycieli szkół handlowych, wyraził przeko- 
nanie, że w kraju naszym potrzebne są tylko 
szkoły dwuklasowe, podobne tym, jakie juź 
istnieją. 

Dyrektor Akademii handlowej p. Pawłow- 
ski oświadczył się również za tworzeniem w 
pierwszym rzędzie szkół dwuklasowych, a na- 
stępnie omówił stosunki, panujące w lwowskiej 
Akademii handlowej i ich przyczyny. 

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze pp.: 
Kapelusz, Urich, Ciompa i dr. Łisiewiez, po- 
czem przewodniczący odroczył obrady do nastę- 
pnego zgromadzenia, wyrażając życzenie, aby 
inicyatorowie starali się zwołać na następne 
zgromadzenie więcej reprezentantów ze sfer 
handlowych i kupieckich. 

— W Muzeum przemysłowem miej- 
skiem otwarta została wystawa dzieł grafi- 
cznych, obejmująca 170 prace wybitnych arty- 
stów niemieckich, między innymi: M. Klingera, 
H. Thomy, O. Fischera, L. Kalckreutha, Fr. 
Stucka, Kallkenmorgena, Leistitowa, M. Lieber- 
manna i wielu innych głośnych malarzy, poświę- 
cających się grafice, która tak świetnie rozwi- 
nęła się dziś na Zachodzie. 

Rzeczy objęte niniejszą kolekcyą wykona- 
ne są przeważnie przez artystów samych na 
kamieniu lub płycie miedzianej, czy drzewory- 
tniczej i odbite są pod osobistym ich dozorem, 
nie są to więc reprodukcye masowe, ale dzieła 
sztuki posiadające wartość artystyczną orygi- 
nałów. Reprezentowane są w tym zbiorze roz- 
maite, używane dziś techniki reprodukcyjne: 
miedzioryt, akwaforta, mezzo- i akwatinta, lito- 
grafia jedno- i kilkobarwna, drzeworyt barwny 
i t. p. Po seryi obecnej, obejmującej prace nie- 
mieckie, wystawione będą później dzieła grafi- 
ków francuskich, angielskich, szwedzkich i i. 

Wstęp na wystawę wraz ze zwiedzeniem 
Muzeum 40 h. od osoby. 

— Pomnożenie personalu sądowe- 
go. Ministerstwo sprawiedliwości reskrypiem 
z 2 września b. r. systemizowało dla sądu po- 
wiatowego w Drohobyczu 26 nowych posad, 
a mianowicie dwie posady sekretarzy sadowych, 
cztery posady adjunktów, ośm posad urzędni- 
ków  kanmcelaryjnych, sześć posad woźnych, 
względnie pomocniczych woźnych i sześć posad 
pomocników kancelaryjnych. Cztery, nowosyste- 
mizowane posady adjunktów sądowych w Dro- 
hobyczu zostały już obsadzone; na resztę z po- 
sad wyżej wymienionych rozpisano konkursy, 
które upływają z końcem września, względnie 
z początkiem października b. r. 

— Pani Paulina Lachner - Kościele- 
cka, znana w naszem mieście pianistka i na- 
uczycielka muzyki, rozpoczęła z dniem 1 wrze- 
śnia b. r. kurs nauki gry fortepianowej, w swo- 
jej koncesyonowanej szkole muzycznej, przy ul. 
Akademickiej 1. 24. Pani Kościelecka poczyni- 
wszy w Wiedniu stosowne studya, udziela na 
żądanie lekcyi gry fortepianowej także metodą 
Leszetyckiego. 

— Krajowy Zjazd Ligi pomocy prze- 
mysłowej odbędzie się we Lwowie w dniach 
5 i 6 października b. r. w sali ratuszowej. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 października b.r. zaprowadza Dyxrekcya poczt 
i telegrafów w miejscowości Telacze, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Li- 
tiatynie, składnieę pocztową ze zwyklym zakre- 
sem czynności. 

— Tow. czynnej pomocy urzędników 
pocztowych odbędzie nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie w sobotę, d. 28 b. m., w sali listo- 
noszy pieniężnych (glówny gmach pocztowy) o 
godzinie 6 wieczorem. 

— »bSokół konnyc. Zarząd oddziału 
konnego zawiadamia członków, że z powodu 
robót, trwających do d. 21 b. m. około rekon- 
strukcyt ujeżdżalni krytej, ćwiczenia w oddzia- 
łach będą odbywać się tylko na otwartej ujeż- 
dżalni. W razie niepogody ćwiczenia i lekcye 
jazdy odpadają. 

— Strejk zecerów wybuchł w „Dru- 
karni narodowej“ p. Manieckiego. Powodem 
strejku ma być nieregularna wypłata wynagro- 
dzenia, 

— Rozprawa karna przeciw Mieczysła- 
wowi Gottwaldowi i tow. o zbrodnię kradzieży, 
tocząca się od czterech dni w tutejszym sądzie 
krajowym karnym przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych, zakończyła się wczoraj o godzinie 11 
w nocy. 

Mieczysława Gottwalda uznano 12 głosa- 
mi współwinnym zbrodni usiłowanej kradzieży 
w kantorze Kornbliha w Stanisławowie, a ró- 
wnocześnie / głosami przyjęto, że Gottwald 
działał pod przymusem; tem samem wykluczyli 
sędziowie przysięgli karygodność czynu. 
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Jana Litwina uznano 12 głosami współ- 
winnym zbrodni usiłowanej kradzieży w Stani- 
sławowie, a 10 głosami winnym dokonanej 
kradzieży na szkodę zegarmistrza Feuersteina 
w Kołomyi. Większością głosów odrzucono py- 
tanie, że działał on w Stanisławowie w stanie 
zupełnego opilstwa. 

Ludwika Kosa uznano winnym taką samą 
ilością głosów, obu powyższych zbrodni, a nad- 
to 11 głosami winnym kradzieży w składowni 
Seidena w gmachu skarbkowskim we Lwowie. 
Prócz tego uznano go winnym włóczęgostwa 
i falszywego meldowania się. 

Na podstawie tego werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał Kosa na ośm lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co 
miesiąca, Litwina na cztery lata ciężkiego wię- 
zienia z tem samem obostrzeniem, a Gottwalda 
uwolnił. Obrońcy zgłosili co do Kosa zażalenie 
nieważności, a co do Litwina zastrzegli sobie 
trzy dni do namysłu. Prokurator państwa zgło- 
sił zażalenie nieważności odnośnie do wyroku, 
uwalniającego Gottwalda. 

A Oszustwo. Przed kilku dniami otrzy- 
mał p. Leon Kaufman w Borysławiu depeszę 
rzekomo od swego syna, bawiącego we Lwo- 
wie, z żądaniem przysłania mu 300 koron. — 
P. Kaufman wysłał natychmiast pieniądze pod 
wskazanym adresem. Tymczasem wyszło wezo- 
raj na jaw, iż syn p. K. wcale nie telegrafo- 
wał o pieniądze, a nadesłaną kwotę podjął ja- 
kiś mężczyzna, który zameldował się w hotelu 
„Bristol* pod jego nazwiskiem i po podjęciu 
pieniędzy natychmiast z hotelu wydalił się. 

A Zgubiono : pakiet, zawierający cie- 
mną zarzutkę; kartę zastawniczą nr. 21.569 na 
złoty pierścionek; w Rynku pulares, zawiera- 
jący 12 K. 12 h.; kartkę zastawniczą na złoty 
łańcuszek, zastawiony za 80 K.; damską para- 
solkę i dwa czarne parasole; w ulicy Jabło- 
nowskich srebrny zegarek damski z tańcu- 
szkiem. 

A Znaleziono: na górze Piaskowej sre- 
brny zegarek damski z niklowym łańcuszkiem; 
w ogrodzie miejskim złoty pierścionek męski 
bez kamyka. 

A Nieszezęśliwy wypadek. Onegdaj 
wieczorem spłoszyły się w ulicy Grodeckiej ko- 
nie, zaprzężone do jakiegoś ciężarowego wozu i 
w największym pędzie wpadły na chodnik. Ude- 
rzony dyszlem przechodzący właśnie tamtędy 
zecer p. Eugeniusz Bierzecki upadł na chodnik, 
a konie i wóz przeszły po nim, łamiąc mu 
klatkę piersiową i pięć żeber. 

A Małoletni zbieg. Trzynastoletni Ka- 
rol Lechki, uczeń VI. klasy wydziałowej, zbiega 
onegdaj z domu swych rodziców. 

Chłopiec jest blondyn o dużej głowie, si- 
wych oczach i ubrany był w szare ubranie 
marynarkowe. 

A W pasażu Hermanów napadło wczo- 
raj wieczorem trzech jakiehś drabów na dozorcę 
tego pasażu, Michała Ileczkę i pobilo go bokse- 
rami. Ileczko brocząc w krwi, padł nieprzyto- 
mny na ziemię. Wezwane pogotowie stacyi ra- 
tunkowej przewiozło go do szpitala powszech- 
nego. Stan jego jest prawie beznadziejny. 

Policya wdrożyła natychmiast dochodzenia, 
wynikiem których było aresztowanie jednego ze 
sprawców tego napadu, murarza Władysława 
Barona. 

A Umysłowo chorą kobietę, nazywającą 
się rzekomo Łucyą Poh, która całem swem za- 
chowaniem się wywołała wczoraj wielkie zbie- 
gowisko w ulicy Karola Ludwika, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 

A.Pokasana przez psa. W realności 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 9 rzucił się wczoraj 
pies jednego z tamtejszych lokatorów na kraw- 
czynię p. Eugenię Bielawską i pokąsał ją do- 
tkliwie w nogę. Pierwszej pomocy udzieliło jej 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 


A Do kancelaryi zastępcy naczelnika 
straży pożarnej p. Hilarego Eliasiewicza za- 
kradł się pompier Antoni Galarus, a skradłszy 
z szuflady biurka gotówkę 128 kor., złotą 
bransoletkę, złote spinki i srebrną papierośni- 
cę, łącznej wartości przeszło 200 kor., zbiegł 
ze Lwowa. 

A Omał nie katastrofa. W ulicy Ły- 
czakowskiej potrącił dziś rano wóz kolei ele- 
ktrycznej zarobnika Bartłomieja Horbala. Wczas 
jednak motorowy wstrzymał wóz, tak, że Hor- 
bal, upadłszy na bruk, skaleczył się tylko w 
rękę. Ranncgo Horbala opatrzyła stacya ratun- 
kowa. 

A Straszny wypadek zdarzył się dziś 
przed południem w realności przy placu Gołu- 
chowskich l. 9. Oto z niezbadancej na razie 
przyczyny 5-letni syn mieszkającego tam wo- 
żnego magistratu Miszczyszyna stanął cały w 
płomieniach. Zanim matka zdołała przyjść mu z 
pomocą, dziecko odniosło już znaczne poparzenia 
na całem ciele. Pogotowie stacyi ratunkowej, 
po opatrzeniu, odwiozło dziecko do szpitalika 
św. Zofii. 

A Zabójstwo. W jednym z szynków 
przy placu Solarni zabawiało się ubiegłej nocy 
kilku mężczyzn, przyczem przyszło między nimi 
do kłótni, a następnie do bójki, w czasie któ- 
rej pomocnik ogrodnika miejskiego Julian Chie- 
rowski ugodził tak silnie nożem w głowę pa- 
lacza kolejowego Franciszka Jąkałę, iż tenże 
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o ay do szpitala powszechnego, zakoń- 
czył tam niebawem życie. 

Chierowskiego aresztowała policya. 

A Kronika policyjna. Do szynku Moj- 
żesza Tennenbauma przy ul. Sieniawskiej przy- 
był wczoraj zarobnik Jan Miska, zaprosiwszy 
na piwo kilku swoich znajomych. Ponieważ je- 
dnak Miska za wypite trunki zapłacić nie mógł, 
gdyż już bez halerza przybył do szynku, przeto 
nie pozostawało nie innego "Tennenbaumowi, 
jak oddać Miskę w ręce policji. 

Za kradzież kilku latarń ręcznych are- 
sztowała policya Aleksandra Bibułę, wartowni- 
ka nocnego w miejskim Zakładzie gazowym. 
Przy aresztowanym znaleziono dłuto stalowe, 
które niezawodnie przygotował sobie na jakąś 
wyprawę. 

Uczniowi gimnazyalnemu Aleksandrowi 
Witeszczukowi skradziono wczoraj z kieszeni 
kamizelki srebrny zegarek z niklowym łańcu- 
szkiem. 

Z przedpokoju mieszkania adw. dr. Mar- 
celego Lauba skradł wczoraj jakiś młody męż- 
czyzna zarzutkę i laskę. wartości około 100 K. 

Wdowie po kapitanie p. Kazimierzowej 
Stankiewiczowej skradziono książeczkę pensyjną 
izapomocą sfalszowanego kwitu pobrano z głó- 
wnej kasy krajowej należną jej pensyę za mie- 
siąc sierpień w kwocie 58 K, Ten sam złodziej 
skradł nadto p. Stankiewiczowej rozmaite rzeczy, 
wartości przeszło 400 K. 

— Krajowa konferencya kolejarzy, 
urządzona przez zarząd „Somopocy*, rozpoczęła 
się wczoraj o godzinie 9 rano w Krakowie w 
sali Towarzystwa strzeleckiego. Przybyło około 
400 delegatów ze Lwowa, kraju i Krakowa. 
W konferencyi wzięli udział posłowie: dr. Bat- 
taglia, dr. Buzek, ks. Kopyciński, dr. Petełenz, 
dr. Staniszewski (z Krakowa), dr. Tomaszewski, 
Wiącek, prezydent dr. Leo, poseł sejmowy Fe- 
derowicz. Dyrekcyę krakowską reprezentował 
starszy inspektor p. Fredro-Boniecki. Zebranie 
zagaił rewident p. Rychlewski. Przewodniczący- 
mi wybrani zostali pp.: Antoni Stróżyński, ma- 
szynista z Krakowa, Jakób Zach, inżynier kolei 
Północnej i Józef Noworolski, maszynista ze 
Lwowa. Obowiązki sekretarzy pełnili pp. Ba- 
chowski i Michalka. Pierwszy przemawiał imie- 
niem delegatów z całego kraju p. Krzysztofo- 
wiez ze Lwowa, następnie zabierali głos posło- 
wie: dr. Petelenz, ks. Kopyciński, dr. Battaglia, 
dr. Tomaszewski i dr. Buzek, rozpatrując po- 
stulaty kolejarzy i przyrzekając im poparcie. Prezy- 
dent dr. Leo powitał konferencyę imieniem mia- 
sta. Po dalszych przemowach i odczytaniu te- 
legramu od posła dr. Małachowskiego, odroczono 
pierwsze posiedzenie. 

Po południu o godzinie 5 rozpoczęło się 
drugie posiedzenie. Odczytano telegram od ks. 
Pastora, wybrano dwie komisye: jedną dla 
rozpatrzenia przygotowanego projektu ustawy 
kolejowej, który ma być przedłożony parlamen- 
towi w jesiennej sesyi i obejmuje poszczególne 
postulaty kolejarzy; drugą komisyę dla reformy 
ustawy o wypłacaniu rent, pensyj i emerytur. 
Komisye rozpoczęły zaraz obrady w osobnym 
lokalu. W dalszym zaś ciągu plenarnego po- 
siedzenia wypowiadali kolejarze życzenia i 
omawiali swe położenie. Najpierw p. Krzyszto- 
fowicz przedstawił położenie manipulantek ko- 
lejowych, upoważniony przez nie do rzecznictwa. 

Dziś toczyć się będzie dalsza dyskusya 
nad projektem ustawy kolejowej i nad ustawą 
pensyjną, po poludniu nad przeprowadzeniem 
krajowej organizacyi kolejarzy, poczem obrady 
zostaną zamknięte. 

Krajowa konferencya kolejarzy odbyła 
wczoraj przed południem trzecie, a po południu 
czwarte posiedzenie i uchwaliła ostatecznie pro- 
jekt ustawy kolejowej. Referował imieniem ko- 
misyi p. Sabatyński. Projekt ten posłowie prze- 
dłożą na jesiennej sesyi Rady państwa. Przy 
sposobności omawiania drożyzny uchwalono do- 
magać się 20 pre. dodatku drożyźnianego dla 
wszystkich kolejarzy na okres czasu, póki nie 
nastąpi stałe, dostateczne uregulowanie płac. 

Po referacie p. Pełcchowicza ze Stanisła- 
wowa nznano za nieodzowną konieczność utwo- 
rzenie krajowej, bezpartyjnej organizacyi kole- 
jowej. Wreszcie uchwalono szereg postulatów 
co do zmiany ustawy 0 przyznawaniu i pobie- 
raniu pensyi, rent i emerytur, zarówno przez 
kolejarzy, jak i wdowy i sieroty po nich. Re- 
ferował p. Zegartowski. 

Na zakończenie obrad odbył się komers. 

— Budowa gmachu dla Studyum 
rolniczego w Krakowie. Czas donosi, iż P. 
Minister skarbu dr. Korytowski zgodził się na 
budowę gmachu dla Studyum rolniezego w Kra- 
kowie, kosztem około 700.000 K. Budowa może 
być rozpoczęta w bieżącym roku. Na rok 1908 
będzie wstawionych do preliminarza na ten cel 
200.000 K. 

— (spa w Wiedniu. Wczoraj stwier- 
dzono w Wiedniu nowy wypadek ospy w dziel- 
nicy V. (Margarethen). 

— Miedzynarodowy kongres górni- 
czy. Wczoraj rozpoczął obrady w Salzburgu 
międzynarodowy kongres górniczy. Kongres za- 
gaił przemówieniem członek angielskiej Izby 
gmin, E. Edwards. 


— Oszustwa asenterunkowe. Z Buda- 
pesztu donoszą: W Szegedynie rozpocznie się 
w tych dniach rozprawa karna o oszustwa przy 


poborze wojskowym przeciw przełożonemu gmi- 
ny Nagyvesz Maixenbergerowi i lekarzowi gmin- 
nemu dr. Oeserowi, który w przeciągu 10 lat 
uwolnili za znaczne kwoty pieniężne 300 pobo- 
rowych, synów zamożnych rodziców. 

— Samobójstwo bankiera w Buda- 
peszcie. Onegdaj o godzinie 7:15 wieczorem 
rzucił się z okna czwartego piętra na bruk 
ulicy w Budapeszcie na rogu ulicy Kossutha i 
Semelweiss 73-letni Armin Kovari, bankier i 
właściciel kantoru wymiany. Skonał na miejscu, 
a powodem samobójstwa było długoletnie cier- 
pienie piersiowe. W kasach znaleziono wszyst- 
ko w porządku, a nadto denat zostawił milion 
koron majątku, 

— Umiastowienie instytucyj dobro- 
czynnych w Warszawie. Magistrat m. War- 
szawy — jak donoszą ztamtąd — otrzymał za- 
wiadomienie, że z dniem 14 listopada b. r. ma 
objąć instytucye dobroczynne w zarząd na tych 
samych prawach, jakie służyły radzie i naczel- 
nikowi zakładów dobroczynnych. Magistrat przej- 
mie na siebie wszystkie długi i obowiązki, cią- 
żące na radzie. Prezydent miasta wyznaczył juź 
komisyę, która obejmie w zarząd szpitale imie- 
niem miasta, 


— Poeta przed sądem. Z Warszawy 
donoszą pod d. 14 b. m.: Na wokandzie Izby 
sądowej znalazła się wczoraj sprawa znanego 
poety Kazimierza Laskowskiego (Ela) oskarżo- 
nego 0 wypuszczenie w świat dzieła, którego 
celem jest „podburzanie do buntu i zabójstw 
politycznych*. Zbrodni tej dopatrzono się w wy- 
danej przez poetę powieści p. t: „Brauning“. 
Izba sądowa nznała poetę niewinnym inkrymi- 
nowanego mu czynu. 


— Napad rozbójniczy. Z Warszawy 
donoszą: Tomasz hr. Zamoyski, jadąc po pół- 
nocy powozem na dworzec kolejowy na Pradze, 
został na Nowym Zjeździe napadnięty celem ra- 
bunku przez złoczyńcę niewiadomego nazwiska. 
Hr. Zamoyski, nie tracąc zimnej krwi, wydobył 
rewolwer i strzelił. Złoczyńca runał na ziemie. 
Wezwane pogotowie zastało już trupa. Osobi- 
stości zabitego na razie nie stwierdzono. 

— Pies głodomór. Pisma warszawskie 
podają: Przed pięcioma tygodniami jeden z ofi- 
cyalistów restauracyi Renaissance udał się do 
piwnicy po wino. Za nim niepostrzeżenie po- 
biegł mały pies rasy „fox-terrier". W piwnicy 
pies się zabłąkał, a nie zwróciwszy uwagi ofi- 
cyalisty, został tam zamknięty. Przez pięć ty- 
godni piwnicy tej nie otwierano i dopiero w 
piątek zaszła potrzeba udania się do niej. 

Gdy znaleziono się wewnątrz, ze zdumie- 
niem spostrzeżono słaniającego się psa. Był to 
formalny szkielet, lecz żył. Przez pięć tygodni 
biedne stworzenie odżywiało się słomą, a pra- 
gnienie, wnosząc z rozbitych 2 butelek, zaspa- 
kajało winem. 

— W Sosnowcu ujęła policya tamtejsza 
dwóch uczestników morderstwa dyrektora Ta- 
deusza Waśniewskiego. Są to młodzieńcy w 
wieku od 18—20 lat. 

— Samobójstwo tenora w pociągu 
kolejowym. W wagonie pociągu pospiesznego 
Berlin-Drezno zastrzelił się onegdaj śpiewak na- 
dworny Hans Bufi-Giessen. Był on śpiewakiem. 
wiedeńskiej Opery nadwornej (do r. 1898), a 
następnie zaangażowano go na pierwszorzędne 
stanowisko do Drezna. Liczył 46 lat. Powód | 
samobójstwa nieznany. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Sejmiki relacyjne. Onegdaj odby- 
ły się sejmiki relacyjne w Sieniawie i we wsi | 
Adamówce, na których poseł do Rady państwa - 
dr. Kozłowski składał sprawozdania ze swych 
dotychczasowych czynności poselskich. Na oby- 
dwu sejmikach uchwalono dr. Kozłowskiemu 
wotum zaufania. | 

$ W Zakopanem bawiło do 11 wrze | 
śnia b. r. ogółem osób 9.927. l 

$ Wypadek na kolei. Dnia 13 b. m: | 
o godzinie 10:40 wieczorem dwie maszyny wje” 
chaly na stojące na stacyi kolejowej w OChodo*. 
rowie wozy towarowe, z których trzy uległy 
rozbiciu. Przyczyną wypadku miało być wy”! 
puszczenie maszyn na fałszywy tor. l 

$ Smieré pod kołami pociągu 
Ze Stanisławowa donoszą: W nocy z soboty 
na niedzielę przejechał na stacyi w Stanisła 
wowie pociąg osobowy stryjski zastępcę budni- 
ka, niewiadomego nazwiska, który szedł z Ja 
mniey do Ohryplina. Nieszczęśliwy poniósł śmieró 
na miejseu, 

$ Morderstwo. Z Nowego Sącza do^ 
noszą: Szeregowiec 20 pułku piechoty, Woje! 
ciech Buzniak, stacyonowany w Nowym Sączik. 
otrzymał siedmiodniowy urlop, celem odwiedze” 
nia swych krewnych w miejscowości Swiednik 
Po ukończeniu urlopu nie powrócił do kosza 
lecz wałęsał się po okolicy, kradnąc i rabujać| 
W końcu włamał się w nocy do sklepikarżć| 
w Olszance, Arona Fichhorna, rzucił się 2% 
śpiącego w łóżku Fichhorna i motyką zadał mi! 
kilkanaście ran w głowę, poczem dla pewność 
rchnął go jeszcze dwa razy bagnetem w pier” 
Służąca i żona Kichhorna rzuciły się z krzy” 
kiem do ucieczki, ale Buzniak zamierzył SW 
na nie zakrwawionym bagnetem i zmusił je 4% 


milczenia. Poczem również pod grozą śmierci 
dopuścił się na nich gwałtu. Dokonawszy tej 
zbrodni, uciekł — i przez kilka dni ukrywał 
się po lasach, siejąc postrach w całej okolicy. 
Zandarmerya pilnie śledziła za nim, lecz bez 
skutku, ukrywał go bowiem u siebie wójt z 
Olszanki, niejaki Tobijas. 

W końcu rodzina chciała go wysłać do 
Ameryki, ale na dworcu w Nowym Sączu przy- 
aresztował go żandarin Józef Baniak, w chwili, 
gdy wsiadał do pociagu — i zarazem jego 
spólników, którzy byli pomocnymi w jego u- 
krywaniu się i dostarczyli mu cywilnego ubrania. 


* Ks. August Sasko-Kobursko- 
Getajski zmarły, jak doniosły już depesze, 
dnia 14 b. m. w Karlsbadzie, był synem ks. 
Augusta i ks. Klementyny Koburskich. Uro- 
dzony dnia § sierpnia 1845 wstąpił w r. 1866 
do służby w armii austryackiej, ale już po roku 
przeszedł do marynarki brazylijskiej i doprowa- 
dził tam do stopnia kontradmirała. Po rewolucji 
r. 1892 zamianował go Naj. Pan kontradmi- 
rałem marynarki austro - węgierskiej. Książę 
ożeniony z ks. Leopoldyną Brazylijską (t 1871) 
spędził ostatnie lata życia na swym zamku 
Schladming w Styryi. 


* Śmiertelny wypadek samocho- 
dowy. Z Rzymu piszą nam: Sport automobi- 
lowy pochłonął znowu ofiarę. Przed rokiem 
w Nizzy podczas wyścigu samochodów roztrza- 
skał sobie głowę hr. Zborowski z Ameryki, 
mieszkający w Paryżu, cbecnie zaś pod Forli 
stracił życie młody książę Henryk Wiszniew- 
ski, przebywający od roku we Florencyi razem 
z matką z domu hr. Sorel, spokrewnioną Z ro- 
dziną Bacioechich. Dwudziestokilkoletni sports- 
men należał widocznie do rodziny Michała 
Wiszniewskiego, autora „Literatury Polskiej“, 
później bankiera w Paryżu, gdzie się wielkiego 
majątku dorobił. M. Wiszniewski otrzymał od 
Wiktora Emanuela II. tytuł książęcy. Ofiara 
ostatniego wypadku ks. Wiszniewski bawił we 
Florencyi starając się o poddaństwo włoskie. 
Zaproszony do miejscowości kąpielowej Riccione, 
pod Rimini, nad Adryatykiem, wracał do Flo- 
rencyi i pod Forli wymijając wozy chłopskie, 
uderzył o kamień przydrożny, skutkiem czego 
samochód przewrócił się. Zarówno książę Wi- 
szniewski, jak i palacz Cicognini, roztrzaskali 
sobie głowę. — Wypadki tego rodzaju nie są 
wcale rzadkimi, zwłaszcza we Włoszech, gdzie 
drogi są wyborne, kraj uroczy, a sport au- 
tomobilowy jest bardzo rozwinięty. Niedawno 
pod Turynem baron San Martino zginął w po- 
dobny sposób. 


* Rozbicie się yachtu carskie- 
go. Z Petersburga donoszą do Berlin. Tagebl.: 
Mimo zapewnień, że yacht carski „Sztandard* 
będzie mógł być uratowany, jest rzeczą dotad 
niepewną, czy uda się tego dokonać. Okręt po- 
niósł bardzo znaczne uszkodzenia zwłaszcza w 
dziale maszyn. Prawdopodobnie trzeba będzie 
rozbierać pod wodą pojedyńcze części i poje- 
dyńczo je z wody wyjmować. Przed yachtem 
carskim szły zawsze przodem parowce, aby 
yachtowi torować drogę, jednakże parowce te 
nie zagłębiały się tak bardzo, jak yacht car- 
ski. W każdym razie zachodzi obawa, że ko- 
sztowne urządzenie yachtu ulegnie prawdopo- 
dobnie zupełnemu zniszczeniu. Wogóle oblicza- 
ja czas potrzebny na wydobycie yachtu na 9 
miesięcy. Dla zbadania przyczyn katastrofy Z 
rozkazu cara — jak wiadomo — wybrana zo- 
stała specyalna komisya, złożona z admirałów, 
oficerów i urzędników sądowych, która ma 
zbadać i wykazać, o ile załoga ponosi winę. 

Yacht „Aleksandra“, na którym się obe- 
cnie znajduje rodzina carska, pojechał w kie- 
runku Abo. 

Prace około naprawienia „Sztandardu* po- 
stępują spiesznie. Wypompowano już częściowo 
wodę z wnętrza okrętu. 


*Rozruchy w Odessie. Wczoraj przy- 
szło w Odessie do rozruchów z okazyi pogrzebu 
zabitego w ubiegły piątek urzędnika policyjne- 
go. Członkowie „Związku prawdziwych Rossyan* 
przez cały dzień dopuszczali się wykroczeń wo- 
bec ludności żydowskiej, przyczem dwóch Zy- 
dów zamordowano, a wielu zraniono. 


* Cholera w Rossyi. Lekarz miejski 
w Śchliisselburgn koło Petersburga donosi o 
dwóch podejrzanych wypadkach prawdopodobnie 
cholery. 

* Schwytanie bankowego zło- 
dzieja. W Lucernie schwytano służącego ka- 
sowego Barta, który skradłszy w Banku han- 
dlowo-dyskontowym w Berlinie 60.000 marek, 
umknął w towarzystwie swej narzeczonej. 

x Straszne odkrycie. Policya li- 
zbońska odkryła w tych dniach w starych ka- 
takumbach bardzo wiele szkieletów. Od wielu 
lat ginęło w Lizbonie wiele osób bez śladu. 
Obecnie okazuje się, że osoby te mordowano, 
a zwłoki wrzueano do katakumb. Dzienniki do- 
noszą, że sprawa ta przybiera ogromne roz- 
miary — i że będzie największą sprawą kry- 
minalną stulecia. 


Notatki ergo rst CZ. 


»Polnische Poste nr. 37 (Wiedeń). 
Artykuł wstępny omawia proces studentów ru- 
skich. — Poseł do Rady państwa dr. Toma- 
szewski wykazuje eo należy jeszeze zdziałać na 
polu oświaty wyższej dla kobiet. — Naszkico- 
wany obraz rozwoju sieci telefonicznej w Gali- 
cyi, omawia postułaty przemysłu krajowego w 
tej dziedzinie. List „Berliński“ i „Paryski“, 
oraz inne zwykłe rubryki uzupełniają treść nu- 
meru. — W odcinku ciąg dalszy fejletonu p. 
Giżowskiego „Z teki sędziego śledczego”. 


Akt zejścia A. Malezewskiego. Współ- 
pracownik Gońca w aktach parafii św. Andrzeja 
w Warszawie natrafił na dokument, dotychezas 
niezużytkowany przez żadnego z biografów autora 
„Maryi“ Antoniego Malczewskiego, ani nawet 
przez WI. K. Wóycickiego, który w dziele p. t. 
„Omentarz Powązkowski* przytoczył wszystkie 
inne dowody urzędowe, mające związek ze zg0- 
nem znakomitego poety. Jest to mianowicie 
„akt zejścia“, sporządzony dnia 5 maja 1526 
r. i podpisany przez świadków Józefa Skotni- 
ckiego i Wawrzyńca Kruszyńskiego, a zalega- 
lizowany przez ówczesnego proboszcza ks. Mar- 
cina Zarzeckiego. Odpis formalny tego doku- 
mentu będzie odpowiednio zużytkowany. 


»Kostka Napierskie. Opowiadanie Imci 
pana Krzysztofa Seipiona, dworzanina Jego kró- 
lewskiej mości. Spisał Wincenty Rapacki. To- 
mów dwa. Nakład Spółki wydawniczej polskiej 
w Krakowie. 1907. 

(z. s.) Tak historycy, jak poeci nasi sta- 
rali się kilkakrotnie odtworzyć w mgle wątpli- 
wości rozpływającą się fizyonomię duchową do- 
mniemanego syna króla Władysława IV., zwa- 
nego Kostką Napierskim, który pierwszy na ziemi 
Małopolskiej rozwinął sztandar chłopskiego bun- 
tu, równocześnie prawie z doniosłym w smutne 
dziejowe skutki wielkim buntem kozactwa na 
Ukrainie. Nie wszystkim udało się to trudne 
przedsięwzięcie. Postaci nie rozumiemy dotąd 
dostatecznie. Ciągle jeszcze wydaje się nam ona 
zagadkową, a do faktów, na tle których zary- 
sowuje się niewyraźnie, posiadamy zbyt mało 
wiarogodnych i pewnych materyałów, by z nich 
wyciągnąć ostateczne, ścisłe, wprost do osoby 
herszta czorsztyńskich górali odnieść się mogące 
psychologiczne wnioski. To też nie dziwimy się 
wcale, że utalentowany artysta i dramatopisarz 
historyę swoją o losach Napierskiego, oraz o 
jego marzeniach i zamiarach, wysnuł przewa- 
ważnie z fantazyi, zwłaszcza, że nadał swemu 
opowiadaniu, ujętemu zręcznie w formę współ- 
czesnego pamiętnika, cechy prawdopodobieństwa. 
Prawdopodobieństwo to otrzymał, malując barw- 
nie a wiernie obraz epoki, z którą w podobny 
sposób pojęty bohater zlewa się weale harmo- 
nijnie. Książka, napisana z młodzieńczą werwą 
i staropolskim rozmachem, czyta się z wielkiem 
zajęciem od deski do deski. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek po raz 45-ty: „Wesoła 
wdówka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z 
pnią Schupp. 

We środę po raz l-szy: „Lilla Weneda*, 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego 
z udziałem pp. Siemaszkowej, Trapszo Ireny, 
Rotterowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń- 
skiego, Hlierowskiego, Szoberta, Nowackiego, 
Walewskiego, Kwiatkiewicza, Antoniewskiego, 
Rasiiskiego, Wysockiego, Kliszewskiego, Kli- 
montowiecza i t. d. 

We czwartek po raz 46-ty: „Wesoła 
wdówka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, 
z pnią Miłowską. 

W piątek po raz 2-gi: „Lilla Weneda*, 
tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. 

W sobotę o godz. 3 i pół popołudniu dla 
młodzieży szkolnej: „Warszawianka“, pieśń z r. 
1831 St. Wyspiańskiego i po raz 8-ci: „Zło- 
cista góra“, poemat dramatyczny w 2 aktach 
Adama Stodora. 

W sobotę o godzinie 7 i pół wieczorem 
pierwsze przedstawienie operowe w bieżącym 
sezonie: „Halka*, opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki, I-szy gościnny występ Heleny 
Zboińskiej-Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa. 
W innych głównych partyach wystąpią: pp- 
Lachowska (Zofia), Mossoczy i Okoński. 

W niedzielę o godz. 3 i pół popołudniu 
„Zaczarowane koło", baśń dramat. w 5 aktach 
Łucyana Rydla. 

W niedzielę o godz. 7 i pół wieczorem: 
„Cyganerya"*, opera w 4 aktach Puccini'ego. 
Gościnny występ Ireny Bohuss i Aug. Dianni. 

W poniedziałek po raz 3-ci: „Lilla We- 
neda“, tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. 

We wtorek: „Aida“, opera w 4 aktach 
J. Verdi'ego. II-gi gościnny występ Heleny 
Zboińskiej - Ruszkowskiej i Ignacego Dygasa, 
oraz występ Wandy Wisting. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Losy serbskie. Z Belgradu telegrafują : 
Przy. wezorajszem ciągnieniu losów serbskich z 
r. 1881 główna wygrana w kwocie 80.000 
franków padła na s. 464 mr. 49. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Na onegdajszem zebraniu stronni- 
ctwa chrześciańsko-socyalnego w 
Insbrucku, oświadczył p. Schraffl między in- 
nemi, że jeżeli stronnictwo to weźmie udział 
w gabinecie, to z pewnością tylko przez mia- 
nowanie z pośród niego Ministrów z teką. 
Chrześciańsko-społeczne stronnictwo przyj- 
mując odpowiedzialność, musi też mieć nale- 
żyty wpływ. Czy ktoś z pośród stronnictwa 
obejmie portfel handlu, rolnictwa, czy oświa- 
ty, o tem jeszcze nie mówiono. Będziemy — 
zakończył poseł Schrafil — mówić o tem we 
właściwym czasie. 

== Posł twierdzi, że cesarz Wilhelm 
II. z cesarzową podczas swego pobytu w An- 
glii zobaczą się również zkrólem norweskim 
Hakonem, który w owym czasie wraz z mał- 
żonką przybędzie w odwiedziny do króla Ed- 
warda. Norwescy królestwo podróżować je- 
dnak będą incognito i dlatego w uroczysto- 
ściach, urządzonych na cześć cesarstwa nie- 
mieckich, nie wezmą udziału. Spotkanie na- 
stąpi w jednym z majątków prywatnych kró- 
la Edwarda. 

== Reichsanzetger ogłasza, że minister 
domu cesarskiego Wedel przeszedł na wła- 
sną prośbę w stan spoczynku; następcą jego 
mianowany ks. Eulenburg. 

= Na kongresie niemieckich 
socyalnych demokratów w Essen prze- 
mawiał wczoraj imieniem austryackiej so- 
cyalnej demokracyi poseł Ellenbogen i za- 
znaczył, że socyalistyczna frakcya w parla- 
mencie austryackim jest obecnie najsilniejszą 
w porównaniu ze wszystkiemi partyami tego 
kierunku w innych państwach. 

= Ô sprawie marokkańskiej do- 
chodzą następujące nowe szczegóły: 

Generał Droude doniósł wczoraj tele- 
graficznie o przybyciu Renaulta do Casa- 
blanki. Dalej donosi generał Droude, że wy- 
słannicy dwóch szczepów zgłosili się w kon- 
sulacie francuskim i prosili Droudea o po- 
słuchanie. 

Parlamentarzyści szczepu Szauja przy- 
jęli wszystkie warunki, postawione przez ge- 
nerała Droude'a ioświadczyli, że wracają do 
szczepów, aby we ezwartek z nimi powrócić 
i formalnie się poddać. 

Gil Blos ogłasza rozmowę z prezesem 
gabinetu p. Glóćmenceau, który podniósł, iż 
Francya koncentruje się tylko na Casablan- 
ca. Wszystkie inne pozycye Francyi są bar- 
dzo silne, ale Franeya, o ile chce z jednej 
strony dać dowód siły, o tyle chce z dru- 
giej strony dać dowód rozumu i nie chce 
tak zaczynać, jak zakończył Delcassć. 

= Koło Lingszan, w Chinach, sto- 
czyły wojska rządowe dwunasto-godzinną 
walkę z powstańcami, którzy ponieśli klę- 
skę. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 17 września. (Tel. pryw.) Po- 
łączone sekcye i komisye Rady miasta ukoń- 
czyły obrady nad utworzeniem Wielkiego 
Krakowa. Sprawa będzie przedłożona pełnej 
Radzie we czwartek. Połączone sekcye i ko- 
misye uchwaliły domagać się od Rządu znie- 
sienia podatku akeyzowego i przyznania mia- 
stu subwencyi 8 milionów kor. na cele asa- 
nacyjne. 

Kraków, 17 września. (Tel. pryw.). 
Dziś zebrała się tu rossyjsko-austryacka ko- 
misya regulacyi Wisły na przestrzeni pogra- 
nicznej, zjeżdżająca się co lat 5. Biorą w niej 
udział delegaci rządu rossyjskiego z Peters- 
burga i Warszawy i delegaci Rządu austrya- 
ekiego. Delegaci rządu rossyjskiego przybyli 
na paroweu „Faun“, austryackich statków 
jest cztery. Obecnie idzie o regulacyę Wisły 
na przestrzeni od wsi Morgi do Zawichosta. 
W Krakowie odbędą się prace przygotowa- 
wcze, potem nastąpi objazd Wisły, Sanu i 
mniejszych dopływów Wisły. Spisanie proto- 
kołu nastąpi w Wiedniu. , 

Biała, 17 września. (Tel. pr.) Dziś ra- 
no podjęto we wszystkich fabrykach na no- 
wo robotę, gdyż fabrykanci obiecali aż do 
ustanowienia nowej taryfy zarobkowej dzie- 
sięcio procentowe podwyższenie płac. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 17 września. Prognoza na 18 
września. W Galieyi wschodniej: Prze- 


ważnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, miernie ciepło, jednostajnie. 

W (Qalicyi zachodniej: Przewa- 
żnie, pochmurno, mierne wiatry, chłodno, je- 
dnostajnie. 


Wiedeń, 17 września. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan polecił wyrazić radcy 
sądu krajowego wyższego we Lwowie, Julia- 
nowi Giżowskiemu, przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stan sta- 
łego spoczynku, Najwyższe Swe uznanie za 
jego gorliwą i bardzo skuteczną działalność. 

Wiedeń, 17 września. Przybył tu z Pe- 
sztu minister Andrassy. 

Wiedeń, 17 września. Zmarł tu kom- 
pozytor Ignacy Brüll. 

Praga, 17 września. Na zaproszenie 
posła Peschki wczoraj wieczorem zastępcy 
niemieckiej partyi postępowej, niemieckiej 
partyi ludowej, niem. agraryuszy i niem. ra- 
dykałów zebrali się na konferencyę, celem 
omówienia sposobów ścisłego złączenia nie- 
mieckich stronnictw w Sejmie czeskim. We- 
dług wydanego komunikatu, po szezegóło- 
wych obradach uchwalono zaproponować nie- 
mieckim stronnietwom, by dla wspólnego 
postępowania we wszystkich kwestyach na- 
rodowych, wolnomyślnych i gospodarczych 
jednoczyły się i w tym celu utworzyły stały 
komitet wykonawczy, składający się z przed- 
stawicieli wszystkich stronnictw niemieckich, 
a któryby regularnym zebraniom wszystkich 
posłów niemieckich przedkładał propozycye 
do uchwalania. 

Tryest, 17 września. Władze morskie 
zawiadamiają, że z powodu stwierdzenia cho- 
lery w wielu miejscowościach w Rossyi po- 
łudniowej, towary pochodzące z portów czar- 
nomorskich podlegać vędą specyalnym zarzą- 
dzeniom. 

Tryest, 17 września. Dziś rano w uro- 
ezysty sposób spuszczono na wodę okręt 
„Lloyda“ p. n. „Palacky“. 


Sprawa marokkańska. 


Paryż, 17 września. (Ag. Havasa). Do- 
noszą z Casablanki pod datą 15 b. m.: Okres 
operacyj w tutejszej okolicy zakończony. — 
Morderstwa w Casablance są pomszczone. 
Twierdzą, że szezepy zaprzestaną kroków nie- 
przyjacielskich, ponieważ czują, że są za 
słabe, i że z początkiem okresu deszczów 
wrócą do swych miejsc zamieszkania dla 
robót w polu. 

Paryż, 17 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że warunki, postawione Marokkańczykom, sa 
następujące: Wydanie morderców z Casablan- 
ki, zapłacenie wynagrodzenia za dokonane 
morderstwa i rabunki, dostarczenie zakładni- 
ków. Z powodu, że położenie się poprawiło, 
zamierzone wylądowanie wojsk w portach 
dla zorganizowania policyi nie nastąpi. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 17 września. (Tel. pryw.) 
W niedzielę poświęcono lokal Akademii dla 
kobiet, wyższego zakładu naukowego, zało- 
żonego przez Związek katolickich kobiet pol- 
skich. 

Słowo pisze: Rozpoczęto starania, aby 
dla młodzieży naszej, kończącej nauki w pol- 
skich szkołach otwarto Uniwersytet w Lou- 
yain w Belgii. Ten starożytny zakład nauko- 
wy należy do najświetniejszych w Europie. 
Jest nadzieja, że uda się wyrobić uznanie 
patentu szkół naszych za równoznaczne 
z maturą belgijską jeszcze przed początkiem 
obecnego roku szkolnego. 

Łódź, 17 września. (Tel. pryw.) Po- 
licya z wojskiem dokonała onegdaj rewizyi 
w mieszkaniach robotników fabryki Silber- 
steina. 16 robotników, u których znalezio- 
no rewolwery, aresztowano, w tej liczbie 5 
bezpośrednich sprawców morderstwa, mia- 
nowicie jednego, który strzelał, a czterech, 
którzy trzymali Silbersteina za ręce. Wczo- 
raj wszyscy robotnicy przystąpili do pracy. 
Przed południem wojsko otoczyło fabrykę, 
żandarmi zaś dokonali rewizyi robotników. 
14 aresztowano. 

Pogrzeb Silbersteina odbył się przy 
udziale 5.000 ludzi. 

Kijów, 17 września. (Tel. pryw.) Zjazd 
delegatów dziewięciu gubernij Litwy i Rusi 
uchwalił solidarność z Kołem  polskiem 
z Królestwa. W sprawach narodowych soli- 
darność ma być bezwzględna. 

Omsk, 17 września. (Tel. pryw.) Do 
kantoru fabryki Pieczenina w czasie wypłaty 
wpadło 7 rabusiów, którzy zraniwszy wy- 
strzałami trzech robotników, zabrali 6.800 
rubli, poczem odstrzeliwając się, poczęli 
umykać. Policya ujęła trzech, w tej liczbie 
jednego w mundurze ucznia gimnazyalnego. 
Reszta z pieniędzmi zbiegła. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 
m Znakomita kawa. === 
Lecznica Dr. Tarnawskiego 


w Kosowie 


za Kołomyją st. kol. Zabłotów 
otwarta od l-g0 maja do końca października, 


Do najęcia! 


ul. Asnyka Mr. 7, 


i pokój kawalerski 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
405 Obligarye funduszu propinacyjnego, 
407, Pożyczhę krajową, 
490, bożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


ZEW KN m 4 c O AAA ACTA 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


6 


miastowe i podróżne 
oraz Kolje i Kolnierze 

podług najnowszych fasonów — poleca 
MAGAZYN FUTER 


Futra 


Hotel Europejski. 


Ile, Ib. la, 
schiitzel 


briekmann z Manasterca, 


S. dr. z Brzeżan, J. Trzecieski z 


munana Braci Mrzywych | Miejsca Piastowego, A. Teodorowicz z Žu- 


Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 


kowa, L. ks. Pastor z Biecza, W. dr. Ozny- 
kowski z Przemyśla, ©. Schnell z Firlejów- 


Materye na wierzehy w wielkim wyborze. — Wyko- ki, dr. A. Gałuszka ze Stryja, E. Rotter z So- 
nanies staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo age 


i opłatnie. 


znana RÓW 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 16 września 1907. 


Hotel George'a. 
PP. ©. hr. Pruszyński z Podola ross., 
H. Lewandowski z Rossyi, A. Woliński z 
Sanoka. 


Hotel Imperial. 
PP. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, 
W. Płocki z Ropicy dola., W. Struszkiewicz 
z Wiednia. 
Hotel Francuski. 


Hotel Centralny. 
P. A. dr. Wróblewski z Krakowa. 


Grand Hotel. 
P. T. ks. Bochaczewski z [Iołynia. 
Hotel Wanda. 


P. B. Fidler z Beska, F. Kramarczyk 
z Oświęcimia, S. Potoczek z Nowego Sącza, 
W. Szwed z Żywca, ks. E. Dolnicki z Ba- 
worowa, ks, ©. Kopacz z Białego Kamienia. 
Hotel Saski. 
P. B. Żardecki z Łańcuta,” 
Hotel Pański. 


z osobnym wchodem i zupełlnem ume-|nie łaskawych datków do  Administracyi PP. J. Ptaś z Mszany, W. Kuryłowicz PP. J. Studencki z Żywca, F. Włodek 
blowaniem. naszego pisma. z Rymanowa, M. Huza z (trybowa. z Łękawie. 
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 Licytacye. 


L. cz. E. 867/6 (15) (7543 e) 

Na żądanie tarnopolskiej filii e. 
uprzyw. gal. akc. Banka hipotecznego IE 
dzie się dnia 26 września 1907 o godzinie 9 
przed południem w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności pod 
Nr. 21 w Zadnieszówce położonej, a wedle 
whp. 2 tej to gminy Borucha Anerbacha 
własnej, składającej się z budynku mieszkal- 
nego, szopy i ogrodu. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cye, jest ocenioną na 8810 kor. 
Najniższa cena wynosi 1905 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabnlarny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, <A których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ- 
dowi połnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie cieżarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 26 lipca 1907. 


(7498 3—3) 
Obwieszczenie. 
Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w dniu 7 października 1907 o godzinie 9 
rano odbędzie się w e. k. sądzie obwodo- 
wym w Kołomyi w biurze komisarza kon- 
kursowego p. Radcy Bernackiego publiczna 
ofertowa sprzedaż młyna w Perehinsku po- 
łożonego, do masy konkursowej Israela Ho- 
rowitza należącego, wyk. hip. 1. 717 ks. gr. 
dla gm. kat. Perehińsko objętego. 
Bliższe warunki tej sprzedaży mogą być 
przeglądnięte przed dniem licytacyi w kan- 
celaryi zawiadowcy masy rozbiorowej p. adw. 


dr. Jakóba Rittigsteina w Kołomyi, w dniu 
licytacyi zaś w biurze p. komisarza konkur- 
sowego. 

PW Kołomyi we wrześniu 1907. 


L. cz. E. 892/7 (5) (7516) 

Na żądanie Mojżesza 'Teitelbanma w 
Kołaczycach odbędzie się dnia [5 paździer- 
nika 1907 o godz. 9 przed południem w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 
licytacya 4/14 części realności lwh. 662 ks. 
gr. gminy Kołaczyce. 

Nieruchomość ta w 4/14 częściach wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 1102 


kor. 25 hal. 
Najniższa cena wynosi 734 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 4 września 1907. 


L. cz. E. 1889/7 (1539) 
Na żądanie Jury Petryczuka Wasyla, 
wnuka Michała, odbędzie sie dnia 2 paździer- 


nika 1907 o godzinie 8 wa południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39 
w Kosowie licytacya całej realności lwh. 
143 ks. gr. gm. Babin objętej, dłużnika Wa- 
syla Petryczuka Stefana własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 2560 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1707 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie Pajizie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 31 lipca 1907. 


L. cz. E. 1952/7 (7540) 

Na żądanie Benjamina Kässa odbedzie 
się dnia 2 pażdziernika 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 39 w Kosowie licytacya 8 10 
(ośmiu dziesiętych) części realności whl. 282 
gm. Wierzbowiec objętej, dłużniczki Kudokii 
Jakimiuk własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1780 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1157 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 23 sierpnia 1907. 


L. 5881jex 1907 (7470 3—3) 


OGŁOSZENIE. 


Celem zabezpieczenia dostawy artykułów spożywczych, potrzebnych do wyżywienia 
więźniów w c. k. Zakładach karnych dla mężczyzn, tudzież w c. k. domach więziennych 
we Lwowie i w Stanisławowie — w czasie od 1 października 1907 po koniec wrze- 


śnia 1908 — rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową. 


I. O. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny c. k. 
sądu krajowego we Lwowie potrzebują w przybliżeniu: 


mąki pszennej Nr. 1 
mąki pszennej Nr. 4 
mąki pszennej Nr. 5 
krup hreczanych 
krup jaglanych 

krup jęczmiennych . 
pęcaku ; ć 
krup kukurudzianych 
mąki kukurudzianej 
grysiku pszennego . 
ryżu : 
grochu 

fasoli . 


IL ©. k. Zakład karny dla mężczyzn w Stanisławowie i 


12.000 kilogramów 
5.000 A 
7,400 > 
12.400 p 
2.000 n 
4.000 5 
5.800 5 
12.700 
2.000 R 
1.000 = 
1.000 5 
22.700 5 
20.000 » 


dom więzienny 


c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie potrzebują w przybliżeniu: 


mąki pszennej Nr. 
mąki pszennej Nr. 
mąki pszennej Nr. 
mąki pszennej Nr. 
mąki żytnej Nr. 2. 
krup hreczanych 
krup jaglanych 
krup jęczmiennych . 
pęcaku : : 

krup kukurudzianych 
mąki kukurudzianej 
grysiku pszennego . 

ryżu 

grochu 

fasoli . 

żyta . : ; ; 
kukurudzy . c : 


GT H> 00 = 


4.000 kilogramów 
16.500 A 
4.000 s 
5.000 r 
30.000 > 
9.000 > 
3.000 7 
6.000 s 
2.200 s 
800 A 
5.500 
1.900 
5.300 5 
12.500 
12.000 5 
250.000 
7.000 5 


Pisemne oferty z podaniem cen wraz z próbkami i wadyum w kwocie 200 koron 
mają być wniesione najpóźniej do dnia 24 września 1907 a to: 

Ad I. do Dyrekeyi e. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie. 

Ad IL do Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie. 

Wszystkie artykuły żywności, z wyjątkiem ryżu, mają być produktami austryackimi. 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta dla pojedynczych artykułów i żywności. 

Bliższych informacyi co do warunków dostawy zasięgnąć można w dyrekcyach do- 


tyczących zakładów karnych. 


C. k. NŃadprokuratorya Państwa. 


Lwów, dnia 10 września 1907. 


L cz. E. 350/7 (4) 
Dnia 24 października 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya 
realności whl. 56 i 174 gm. Kalwarya. 
Realność lwh. 56 oceniono na 4547 
kor. 68 hal., zaś whl. 174 na 861 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, realności lwh. 56 wynosi 2274 
kor., zaś nieruchomości lwh. 174 wynosi 
241 kor. f 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 8 
tegoż sądu. 
- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 10 września 1907. 


Upadłości 
M cz, 8. ÓW (l) (7511 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Laufera w Grębowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego w Tarnobrzegu, 
p. Edmunda Hartmana, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy p. Antoniego Surowieckiego, 
adwokata w Tarnobrzegu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 września 
1907, o godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Tarnobrzegu, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Tarnobrzegu, naj- 
dalej do dnia 18 października 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 21 paździer- 
nika 1907 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. i 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


(7523) , 


i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
brzegu lub w pobliżu Tarnobrzega mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 13 września 1907. 


e a Be Si 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Joela Neumanna w Buczaczu 
zarejestrowanego pod firmą Joel Neumann, 
handel korzenny materyałów, szkła, porcela- 
ny i żelaza. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Markusa w Bu- 
czaczu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Samuela Reissa w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 października 
1907 godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Buczaczu przedłożyli do- 
kumenty poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey 1 przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Buczaczu najdalej do dnia 1 listo- 
pada 1907, a na audyencji likwidacyjnej, na 
dzień 5 listopada 1907 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


(1513 1—3) 


w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy : 
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i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


w kwocie 200 kor. rocznie, tudzież wolne 


urzędujących, powołać ostatecznie wolnym | mieszkanie służbowe w budynku szkolnym. 


wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczaczu lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 12 września 1907. 


L. ez. ©. 10/7 (68) 
Ogłoszenie. 
W konkursie firmy handlowej Berisch 
i Moritz Weiler na wniosek wierzycieli, ja- 
wiących się na audyencyi wyborczej zatwier- 
dzono zawiadowcą masy pana Józefa Bern- 
uweiga, dyrektora zakładu kredytowego dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie. 

Ô. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 maja 1907. 


(1508) 


Konkursa. 


L. Prez. 3068 12/7 (7454 3—3) 
Konkurs. 

Przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów z systemizowanymi poborami służ- 
bowymi. 

Podania o tę, dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę, należy wnieść do 
Prezydynm tego sądu obwodowego do dnia 
25 października 1907. 

Tarnów, 11 września 1907. 


L. Prez. 3890 4/7 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionych przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie trzech po- 
sad dozorców więźni z systemizowanemi po- 
borami i umundurowaniem, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 15 października 1907. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 

Prezydywn c. k. Sądu obwodowego. 


Rzeszów, dnia 10 września 1907. 


(1451 3—3) 


L. 1025 (7500 3—8) 

Wydział powiatowy Pilznieński ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie- 
dzibą w Jodłowy od 1 stycznia 1908. 

Płaca roczna 1100 kor. z funduszu po- 
wiatowego, a 500 kor. z funduszu gminnego. 
Koszta objazdów pokrywa Wydział krajowy 
roczną dotacyą 700 kor. Okręg obejmuje 10 
gmin. 

Obowiązki i alegaty podania określa 
ustawa z 2 lutego 1891 Dz. ust. kraj. Nr. 17. 

Prócz tego będzie lekarz okręgowy obo- 
wiązany utrzymywać aptekę domową. 

Kandydaci, którzy nie przekroczyli wie- 
ku lat 40 winni wnieść swoje podania do 
dnia 1 listopada 1907. 


Pilzno, dnia 11 września 190%. 


L. 117.194/I1. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c.k. urzę- 
dzie pocztowym w Skwarzawie z poborami 8 
klasy 4 stopnia i ryczałtem na służącego 
680 kor. rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 września b. r. doc. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 9 września 1907. 


(1505 2—3) 


L. 117.193/1. (1504 2—3) 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Gajach koło Lwowa z po- 
borami 8 klasy 2 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego 862 koron rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 24 
września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 9 vrześnia 1907. 


L. 82.981 (1551 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. szkole realnej w Tarno- 
wie, ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 października 1907 r. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: Płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, procentowy dodatek aktywalny 


Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porząd- 
ku i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie materyału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać: 

1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego; 

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia ; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym, świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władze, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta, należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi c. k. szkoły realnej w Tarno- 
wie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w słu- 
żbie publicznej, za pośrednictwem swej prze- 
łożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 7 września 1907. 


L. 112.747/V1L. b. 
Ogloszenie. 

Przy fabryce tytoniu w Zabłotowie ma 
być obsadzoną posada lekarza fabrycznego 
I., ewentualnie na razie III. kategoryi, z 
płacą roczną 2200 koron, względem 1600 
koron i ryczałtem rocznym na konie 500 ko- 
ron. Termin konkursu upływa 23 września 
1907. 

Obwieszczenie c. k. generalnej Dyrek- 
cyi tytoniowej w Wiedniu z 81 sierpnia 
1907 G. D. Z. 21171 (1) ex 1907 można 
przejrzeć w e. k. fabryce tytoniu w Zabło- 
towie, w departamencie sanitarnym e. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie i w e. k. general- 
nej Dyrekcyi tytoniowej w Wiedniu (IX. 
Porzellangasse 51. Departament L.). 

Lwów, dnia 11 września 1907. 


(7550) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. E. 662/7 (1) (7491 2—3) 
Edykt 


W sprawie egzekucyjnej Mendla Rechla 
w Hołoszyńcach toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Nowemsiole przeciw nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu Mykiecie Pac 
o 120 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia & sierpnia 1907 1. ez. E. 662/7 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mykieta 
Pac przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Karpiana Pac z Medyna. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńswo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowesioło, dnia 8 sierpnia 1907. 


L. cz. O. XII. 4327 (2) (7517) 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Leibie Szrager, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Stani- 
sławowie przez Elżbietę z Kopfów Nitarską. 
pozew o oddanie w posiadanie fizycznej czę- 
ści pgr. lk. 298 i pb. lk. 516 w Stanisła- 
wowie zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya w tut. sądzie na dzień 22 paździer- 
nika 1907 godz. 9 rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Leiby 
Szrager ustanawia się pana dr. Lud. Katzen- 


„ellenbogena adw. w Stanisławowie kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Moj- 
żesza Leiby Szragera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Stanisławów, dnia 27 sierpnia 1907, 
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|L. cz. Prez. 1851 (18 P[T) 


L. 114.838. Wy k pae 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 8 do 15. września 1907. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 


Borszczów Bereżanka (55 zagr.), Kudryńce (8 zagr.), Okopy 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Trojea (3 zagr.), Zale- 
sie (1 zagr.), Zbrzyż (3 zagr.); 

Husiatyn Bgdnarówka (8 zagr), Husiatyn (5 zagr.), Ol- 
chowczyk gm.iob. dw. (7 zagr.), Siekierzyńce (8 
zagr.), Szydłowce (18 zagr.), Uwisła (12 zagr.); 

Zaraza pyskowa | Skałat Dorofijówka (5 zagr.), Kozina gm. i ob. dw. (41 
PBETOWYM zagr.), Staromiejszczyzna (18 zagr.); 

Stryj Hołobutów ob. dw. (1 zagr., Í pastw.), Siemiginów 
ob. dw. (1 zagr.); 

Zbaraż Pelezyńce (7 zagr.); 

Zydaczów Iwanowce ob. dw. (1 pastw.), Malechów ob. dw. (1 


zagr.), Turady ob. dw. (1 zagr.); 


Bóbrka Strzeliska stare (1 zagr.); 
Brzeżany Szybelin (3 zagr.); 
: Dolina Czołhany ob. dw. (1 zagr.); 
Wąglik Rawa Wierzbica ob. dw. (1 zagr.); 
Ropczyce Wiśniowa ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor Bilina wielka (6 zagr.), Byków (4 zagr.); 
Szelestnica | Rohatyn Chochoniów (5 zagr.); 

Borszczów Kudryńce ob. dw. (1 zagr.); 

Brody Brody (1 zagr.), Stare Brody (1 zagr.); 

Buczacz Zrębówka ad Komarówka ob. dw. (1 zagr.); 

Nosacizna Kałusz Jasień (1 zagr); 

Podhajce Kotuzów (1 zagr.); 

Tarnopol Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 

Żydaczów Żyrawa ob. dw. (1 zagr.); 

Brod Kadłubiska gm. i ob. dw. (2 zagr); 

Parchy Borac Niżniów ob. dw. (1 zagr.) f an 
Otręt Dolina Spas (3 zagr.); 

Bochnia Drwinia (14 zagr.), Gierczyce (13 zagr.), Szarów (23 
zagr.), Uście solne (7 zagr.), Wola zabierzowska 
(11 zagr.), Zabierzów (37 zagr.); 

Borszczów Borszczów (29 zagr ), Głęboczek (32 zagr.), Kozaczy- 
zna (10 zagr.), Oleksińce (9 zagr.), Szerszeniow- 
ce (16 zagr.); 

Brzesko Poręba spytk. (5 zagr.), Wola radł. (8 zagr.); 

Dabrowa Gręboszów (3 zagr.), Sikorzyce (9 zagr.); 

Grybów Brzana gór. (8 zagr.), Sędziszowa (11 zagr.); 

Husiatyn Peremiłów (3 zagr.), Sidorów (4 zagr.), Suchostaw 
(6 zagr.), Trybuchowee (6 zagr.), Uwisła (4 zagr.), 
Wierzchowce (8 zagr.); 

Jarosław Pełkinie (10 zagr.), Surmaczówka (6 zagr.), Wólka 
pełkińska (19 zagr.) ; 

Róża Jasło Brzyska (19 zagr.); 
wąglikowa | Jaworów Hruszowice (10 zagr.): 

Kamionka Dobrotwór (2 zagr.); 

Łańcut Przychojee (14 zagr.), Sarzyna (82 zagr.); 

Mościska Czerniawa (8 zagr.); 

Myślenice Trzemesna (10 zagr.); 

Nadwórna Delatyn (6 zagr.); 

Rawa Hujcze (14 zagr.); 

Rohatyn Zalipie ob. dw. (1 zagr.); 

Rzeszów Dąbrowa (2 zagr.); 

Tarnobrzeg Grębów (108 zagr.), Sokolniki (29 zagr.), Żupawa 
(17 zagr.); 

Tarnopol Petryków (4 zagr.); 

Tłumacz Jezierzany (18 zagr.); 

Trembowla Kobyłowłoki (4 zagr.), Młyniska ob. dw, (1 zagr.); 

Zaleszczyki Zaleszczyki stare (8 zagr.); 

A c 

Borszczów Chudykowce (17 zagr.), Korolówka (6 zagr.), Ku- 
dryńce (18 zagr.), Mielniea gm. i ob. dw. (51 
zagr.), Olchowiec (2 zagr.) ; 

Husiatyn Husiatyn (7 zagr.), Kluwińce gm. iob. dw. (6 zagr.), 

Kociubińce (1 zagr.) Kopyczyńce (28 zagr.); 

Rohatyn Bołszowce (1 zagr.); 

Pomór świń | Rudki Horożana mała (1 zagr.), Jakimczyce ad Klieko (1 

) , zagr.), Pohorce (49 zagr.); 

Sniatyn Ńniatyn (2 zagr.), Stecowa (2 zagr.), Wołczkowce 
(1 zagr.); 

Stanisławów Knihinin kol. (1 zagr.), Pasieczna (2 zagr.), Stani- 
sławów (1 zagr.), Uzin (1 zagr.); 

Tłumacz Podpieczary (2 zagr.); l 

Rzeszów Rzeszów (1 zagr.); 

Wścieklizna | Zbareż Czernichowce (1 zagr.); 

Zborów Perepelniki. 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 15. września 1907. 


skiego przeznaczony tutejszy dekret dzie- 

dzictwa z 15 listopada 1906 A. XI. 268/5 (18) 
Dla niewiadomego z pobytu Teodora | po Zdzisławie Gabryelskim. 

Gabryelskiego ustanawia się kuratorem dr. C. k. powiatowy cyw., Oddział XI. 

Stefana Kirchmayera adw. w Krakowie i te- Kraków, dnia 3 lipca 1907. 

muż doręcza się dla tegoż Teodora Gabryel- 


L. cz. A. XL 268/5 (21) (1345 3—3) 
Edykt. 


Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie mia- 
nował dla IV zwyczajnej dnia 11 listopada 
1907 rozpocząć się mającej kadencyi posie- 
dzeń sądu przysięgłych przy e. k. Sądzie ob- 
wodowym w Sanoku Prezydenta tegoż Sądu, 
Kajetana Chylińskiego, przewodniczącym, a 
zastępcami jego radców sądu krajowego: Wła- 
dysława ŃŚmólskiego, Joachima Tomaszew- 
skiego, Józefa Paszkiewicza i Franciszka Ksa- 
werego Brzozowskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 6 września 1907. 


L.cz. ©. I 281 (A) (1542) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Brajer, Scheindli 
Brajer i Henie Brajer, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lmtowiskach przez Lei- 
zora Brajera gospodarza w Dwerniku pozew 
o zapłatę 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 września 1907 godzina 12 
w południe. 

(elem strzeżenia praw Herscha Brajera, 
Scheindli Brajer i Heny Brajer ustanawia się 
pana Herscha Starka arendarza w Chmielu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Herscha 
Brajera, Scheindli Brajer i Heny Brajer w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 27 sierpnia 1907. 


L. cz. O. III. 321/7 (4) 
Edykt. 
Przeciw Mojżeszowi Friedowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 


(1552) 


stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach | 


(1452 3—3) | 


iL. cz. O. IL. 359/7 (1) 


ślu przez Piotra Kiziaka z Wyszatyc pozew 
o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 września 
1907 godz. 9 przed poł. B. Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw Jacka Kiziaka, 
ustanawia się pana adw. dra Rasta w Prze- 
myśłu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jacka 
Kiziaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyśl, dnia 17 sierpnia 1907. 


L. cz. O. III. 419/7 (8) (7563) 
Edykt. 

Przeciw Frimecie Schild, Racheli Le- 
ser, Leji Pietruszka, Joslowi Herschowi Bin- 
derowi, Sischemu Majerowi Dornbuschowi i 
Danielowi Irgangowi, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Este- 
rę Henę Binder i tow. pozew o uznanie 
prawa własności do północno - wschodniej 
części pb. 168 w Przemyślu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 września 
1907 godz. 12 w południe B. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Frimety Schild 
i tow. ustanawia się pana dr. Schwarza w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fri- 
metę Schild i tow. w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1907. 


(7586) 
Edykt. 
Przeciw Józefowi Piecuchowi, którego 


przez Artura Schnella właściciela dóbr w miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
Brodach pozew o 2399 kor., 240 kor., 10932 | stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
kor. 01 h., 21551 kor. 52 hal. i 419 kor. | Annę Fedak żonę Ilka w Juroweach pozew 


55 hal. i wykreślenie kaucyi. 10 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
września 1907 o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Józefa Piecucha 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 wrze- 
śnia 1907, godzina 9 i pół rano w tut. są- 
dzie biurze Nr. 2. 


Celem strzeżenia praw pozwanego Moj- | ustanawia się pana dr. Biedkę adwokata w 
żesza Frieda ustanawia się pana dr. Chaima | Sanoku kuratorem 


Saula Kiniowera adwokata w Brodach kura- i 


torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego Mojżesza Frieda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Brody, dnia 27 września 1907. 


L. cz. ©. M. 3117 ©) (7524) 
Edykt. 

Przeciw Surze Wolf, Lejzorowi Zimmer- 
mannowi, Gitli Wolf, Eliaszowi Weismannowi 
i Ryfce z Zwetschkenbaumów Weismannowej 
wszystkim z Majdanu z których miejsce po- 
bytu Lejzora Zimmermanna i Gitli Wolf jest 
nie znane, wniósł Izrael Schiff kupiec z Maj- 
danu skargę o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 110 gminy Majdan objętej zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 19 września 
1907 godzina 9 rano w tutejszym sądzie Nr. 
biura 5. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Lej- 
zora Zimmermanna i Gitli Wolf ustanowiono 
kuratorem p. adw. dra. Bryka w Kolbuszowej, 
który będzie ich zastępował, dopokąd oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 9 września 1907. 


L. cz. ©. I. 445/7 (2) (7566) 
Ed s 

Przeciw Iwanowi Błaszezakowi, synowi 
Jędrucha, którego miejsce pobytu jest nie- 
zmane, wniesiony został do e. k. sądn po- 
wiatowego w (iródku Jagiellońskim przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Gródku 
pozew o 150 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 września 1907 godzinę 9 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Iwana Blaszczaka ustanawia 
się pana dr Bireckiego w Gródku Jagielloń- 
skim kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie [wana 
Błaszczaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek Jag., dnia 4 września 1907. 


L. cz. ©. HL. 453/7 (1) (7562) 
Fdykt. 

Przeciw Jackowi Kiziakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 

stał do e. k. sądu powiatowego w Przemy- 


Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Piecucha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 50 lipca 1907. 


L. cz. ©. IM. 411/7 (1) (7519) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Stygarowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Stefanię Wesołowską i tow. pozew o 


| wykreślenie sumy 160 zł. mk. 


Na podstawie pozwy wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1907 o godz. 
10:30 przed południem; w sali Nr. 5 w są- 
dzie niżej wymienionym. i 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Andrzeja Wcisłę adwo- 
kata w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 7 września 1907. 


L. cz. O. II 412/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Konradowi Schwenkowi i Ja- 
nowi Fryderykowi 2 im. Schwenkowi, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Stefanię Wesołowską i tow. pozew o 
wykreślenie sumy 300 zł. mk. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1907 o godz. 
10 przed południem w sali Nr. 5 w sądzie 
niżej wymienionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dra Andrzeja Wcisłę adwo- 
kata w Bochni kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Bochnia, dnia 7 września 1907. 


(7518) 


L. ez. ©. II. 234/7 (1) 
Edykt. 
Przeciw Salomonowi Spirze z Ulanowa, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Ulanowie przez Bermanna Lwowa z Niska po- 
zew 0 760 koron 18 hal. 


(7544) 


— p 


muy <d_ +) | 


 Tanda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
_ Niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
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| Na podstawie pozwu wyznaczono au-il. Gz. Pr. HI 71/7 (2) 

| dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20; Obwieszezenie. 

Września 1907 godzina 5 i pół rano. i C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
-Celem strzeżenia praw kuranda ustana- | na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
wia się pana Eliasza Reichera w Ulanowie ku- | zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Bocian“ 
ratorem. z dnia 15 września 1907 artykuł pod ty- 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- | tułem: 

„Aforyzmy Kindermetha* zawiera w u- 
stępie rozpoczynającym się od wyrazów : „Wi- 
działem raz“ a kończącym się wyrazami: „Ka- 
pucyn*, a następnie w ustępie rozpoczynają 

i cym się od wyrazów: „Jak kubita*, a koń- 
|czącym się wyrazami „niedopuścić" (str. 5 
lam 2) znamiona występku z $. 516 u. k., 
U. ez. ©. IV 97/7 (1) (7529) | że zakazuje się rozszerzania tego artykuł, 
dy kt. , względnie jego inkryminowanych ustępów. 
Przeciw nieznanemu z życia i A C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
| S. k 
| 


(1530) 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Ulanów, dnia 10 września 1907. 


pobytu Józefowi Błażejowskiemu z Ustyano- 
wej wniesiony został do sądu tutejszego po- 
zew o zapłatę kwoty 178 kor. 40 hal. zpn. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono i 
rozprawę na dzień 19 września 1907 godz. BL 210 (1469) 
0 rano. l Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaijers ! 
Celem strzeżenia praw Józefa Błażejow- | Das tt Qanbeśgericht Wien al Prek- 
skiego ustanowiono Iwana Czemerysa starego j gericht fat mit Grtenntnifje vom 9 September 
Wójta kuratorem. a 1907, Br. XXXV. 144/7/8, auf Antrag der 
Tenże kurator zastępować będzie Józefa | f, © ©Gtaatżanwaltjchaft ertannt, dağ der şu- 
Błażejowskiego w rzeczonej sprawie na jego | fal deg in der Rr. 21 der periobijchen Drud- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże sam | jdyrift; „Slluftrierte dfterreichijche Kriminal=fei= 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | tung" bom % September 1907 auf Seite 2 er- 
zamianuje. k | jóienenen Mrtitels mit der Uberjchrift: „Włoch 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. am Manöverfeld” in der Stelle bon „dle Ba- 
Ustrzyki, dnia 29 sierpnia 1907. jonette" big „Wilen nicht finden" bie Werbrez 
R Hen nach $ 63 und 65 a St. ©. begriinde 
und eg wird nach $ 498 St. P. O. baż Ber- 
bot der WBeiterberbreltung btejer  Drudjdyrift 
auśgejprochen, die von der f. É Staatsanwali= 
jchaft verfügte Bejchlagnafme nah $ 489 St. 
P. O. beftätigt und geniig $ 37Pr. ©. auf 
die Vernichtung der faijierten Cremptare erfannt. 
Wien, am 9 September 1907. 


Kraków, dnia 13 września 1907. 


H. em. ©. I. 164/7 (2) (1541) 

IIporms „luawposu JlskymapesoBU e. 
Im s Crapax Kyr, ssrporo miene Iroóyry 
Re e Biqome, smeca Ilapacka Kosranow i 

acm.rmHa Josymaper s Crapax Kyt B Tyt. 
cygi nosog o 1000 xop. 

Ha nixcraBi Mo3By BN3HAJCHO ABĄANEH- 
quero x0'poarpaBu Ha 40H 23 Bepecna 1907 
o rog. 8:30 nepea ModyqseM B rmm cymi 
xaepu Hp. ô. 

Jas erepemead upar marpa Mery- 
Mapeka yeramoBase CA I. a4B. gpa Ppix 
mama B Kyrax kyparopoM. 

Towe wyparop Syze Amarpa Meyma- 
peka s sranani cnpaBi Ha ero Heóe3NeTHICTE 
i KOMPA TARE X0BTO 3AaCrymarm, ask BIH 260 
B cyXi Bro.l0cnTk CA, a60 BAMIHXTB MOBHO- 
BJIACTHA. 

HI. k. Cya moBiroBnń, Bixpiua L 

Kyra, aaa 7 Bepecaa 1907. 


Das t. f. Qandes- al$ Prekgeridt in Prag 
bat mit dem Grfenntnifje vom 8 September 
1967, be I. 231/7, bie Weiterverbreitung Der 
nichtperiodijdjen Drudjehrift: „Drobne erty pro- 
tiklerikalni. Cerni ptaci. Ze zapisku novico- 
vych a raznych spisu upravil J. S., v Pra- 
ze 1907. Nakladem tiskoveho vyboru cesko- 
slovanske socialne-demokraticke strany del- 
nicke (cas. Zar) v Praze. Delnicka knihtis- 
karna v Praze“ wegen deô Gefamtinhaltes nad 
$ 502 Ś. © verboten. 


Dag t. £ Landes: als Preğgeriht in 
Prag bat mit bem Crfenntnijje vom 8 Sep- 
teniber 1967, gór. I 232/7, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 58 der geitjchrijt: „Komuna“ 
vom 7 September 1907 wegen der Stelen von 
„W dusledcich toho“ big „neni rozdilu* und 
von „A byli jsme“ biś „jejim praporem“ 
des Artitefś : „Mezinarodni anarchisticky kon- 
gres“ nij $ 805 Gt. ©. verboten. 


U. en. O. I. 253/7 (7568) 

IIporuB EenpacyrHomy Muko.s1oBu Bus- 
KOBEKOMY, CHHOBH Bapimka, B Jlynj Bezakiń 
BHecjia Posaria BagkOBCKA, XOHBRA Dapmka 
sax. MumyluEbcka 3 Jlyka Beameoi gepes 
N. k. Horapd Isama MenemkeBuga B Magy- 
JMHBIĄAX MO30B O y3HAHE IIpaBa BJIACHOCTA 
AO MOJOBAHAH MOCOCA OÓHATOI BT, Ó0 KA. 
Tp. rpom. Jlyka BeJmka. 

Ilepma posnmpasa Bixóyąe ca 19 Bepe- 
cza 1907 o rogami 10 mepex mosyązem 
B mpi Hp. 8. 

JeranoB.reHnf JIA crepexeHad nupaB 
NissaHoro kyparopom „Ap. Poccóeprep, agso- 
kar B MUKyYJMENAxX, ÓJ/ĄE ero BACTYNATH Mo 
Toro gaCy, Aa CA CAM HE BTOAOCHTK, a60 
NOBHOMOJHHKA He yCTAHOBKTP. 

I. x. Cya noBiroBuń, Bixxia I. 

Mukyjmauj, zaa 4 BepecHa 1907. 


gl. 212 (7502) 
ajm Famen Seiner Majeftät des Kaifera ! 

Das £ É Qandesgeriht Wien alz Prek- 
gericht Hat mit bem GrÉenntniffe vom 11 Sep- 
tember 1907 Pr. XXXV. 148/7/2 auf Au- 
trag der É. É. Gtaatõanwaltihaft erfannt, dah 
der Sunhalt des in der Nr 23, VII. Jahrgang 
der periodifhen Drutjhrift: „Bus, atiuele 
Wochenichrift für Sport, Theater, Gejelljchaft, 
Runft” vom 5 September 1907 auf, Seite 14 
und 15 enthaltenen Artifels mit der Uberjchrift: 
„orrzogstochtee und TheaterdireÉtor” in den 
Stellen von „Man bejhutbigte nämlih” bis 


pe ferner „Selbft wenn e wahr ift” 


Wyroki prasowe. 


-L. ez. Pr. 73/7 (©) (7555) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 57 czasopisma „Der 
Social Demokrat“ z dnia 13 września 1907 
artykuł pod tytułem : 

„Zum Heim“ zawiera w ustępach: >) 
„wird alles gedenkt* do wyrazów : „werden 
nicht wirken*, oraz b) od wyrazów: „Wir 
stehen vor“ do wyrazów : „bereit zam Sturm“ 
(str. 1, łam 1 i 2) znamiona występku z $ 
502 i 305 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, względnie jego inkryminowa- 
nych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 16 września 1907. 


bis „berantwortlij zu machen” dag MBerbre= 

en nah $ 64 St. ©. begriiube und es wird 

nad $ 493 St. P. D. bas Berbot der wiele 

terberbreitung Diejer Drudjchrijt ausgejprochen. 
Wien, ant 11 September 1907. 


jm Namen Seiner Majeftät des Raijerś! 

Tas É. f Landesgericht Wien al3 Prep- 
gericht hat mit bem Erfenntniffe vom 11 Sep- 
tember 1907, Pr. XXXI. 146/7/3, auf Antrag 
der É f. Gtaatganwalijcjaft ertannt, bas der 
Jubalt der in der Nr. 26, VIIL Jahrgang, 
der periodijhen Drudjcpuijt:  „Gendarmerie: 
Nachrichten" vom 10 September 1907, enthal- 
tenen Wrtifel mit der Mujjchrijt: I „Das t. f. 
Dtimifterium fir Saubeśberteidigung an den 
Gendarmerierelchsveren ,Cinigłeit in Wien“ 
a. auf Seite 1, Gpälte 2, in der Stele von 
„nachoem aber derjelbe" big einjchlielich „gute 
riicfgefalten wird", b. auf Seite 2, Spalte 1, 
in der Stelle von „nun fragen wic” bis ein- 
jehlieglich „beraubt?”, e. auf Geite 2, Spalte 
1, in der Stelle von „Warum lógt" bis cin- 
jdlieglih „und beganbdeln;" IL Maul halten 
und welterdienen" a. auf Ścite 4, Spalte 3, 
in der Stelle von „Der Sonung” bis ein- 
jdlieglihh „An Gegenteil“, b. auf Seite 4, 
Spalte 3, in der Stelle von „Fort mit” bis 
einichlieglid) „Ungerechtigteiten”; IMI „ort 
mit dem ólibat iu der Gendarmerie” auf 
A Gta intiba Stelle vou „Wes 
alb" bis etmjchlieglihh „Bulageu” die Vergehen 
nach § 300 St. ri und Art. IV. deg Gefepes 
vom 17 Dezember 1862, M. ©. BI. Nr. 8 
ex 1863, fowie deS nach Artifel V. desjelben 


1. cz. Pr ML 425 ©) 
Obwieszezenie. 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Diabeł“ 
z dnia 15 września 1907 artykuł pod tytu- 
"AH „Historya jakich wiele“ (strona 7, łam 

i 2) 


(1554) 


zawiera w swej osnowie znamiona wy- 
stępku z $ 300 u. k. i art. IV. ust. z 17 
grudnia 1868, Nr. 8 dz. p. p. z roku 1863, 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
U. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
Senat III. 
Kraków, dnia 14 września 1907. 


Gejegeś von Amts wegen zu verfoigenden Ber- 
grhen$ nah $ 491 St (8. begründe und eg 
wird nach $ 493 St P. O. das Verbot der 
Wreiterocrbreitung diejer Drudjcdgrift auśgejpro= 
chen, die von der É É Staatganwaltjdjaft ver- 


figte Bejcjlagnafne nah $ 489 Gt $. O. 
bejtätigt und nah § 37 P. ©. auf die Ber- 


nthtung der faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 11 September 1907. 


Das t. f. Randeg- alè Preggericht in 
Zrieft hat mit bem Crfenntniffe bom 103Gep= 
tember 1907, Pr. 75/7, bie Weiterverbreitung 
der Fr. 20 ber geitichrijt: „Germinal“ bom 6 
Geptember 190% wegen der Artifel; „Pro Eli- 
sabetta Vidale“, „La donna e la religione“, 
„Forcaioleria“, „La violenza borghese“, „Co- 
mizio antimilitarista“, „Perche siamo ... 
anarchici“, „Ii portafoglio . . . del medico“ 
und „Tramonto“ nah $ 65 a, b und e St. 
©. verboten. 

Das £ É $reig< alè Prehgeriht in 
Bilfen hat mit dem Erfenntnifje vom 9 Sep- 
tember 1907, Pr. 32/7, die Weiterverbreitung 
der Nr. 63 der Beitihrift; „Prvni neodvisly 
list prazskych pređmesti „Volne Slovo“ vom 
4 September 1907 wegen der Stelle von „Me- 
sic zari“ bis „vojenskych cviceni“ des Arti- 
fel: „Na shledanou“ nadh § 300 St. ©. und 
Art. IV. deg Gejegeś bom 17 Dezember 1862, 
R. © BL. Nr. 8 ex 1868, verboten, 


Kuratele. 

BEAL UZ (7320 3—3) 
dykt 

Nad Janem Łazarewiczem w Folwar 
kach zawiesza się kuratelę z powodu zwy- 
rodnienia umysłowego. 

Kuratorem ustanowiony Jakób Padew- 
ski w Folwarkach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Monasterzyska, dnia 25 sierpnia 1907. 


L. cz. P. XI. 71/4 (20) 
Kdykt. 

Nad Aleksandrem Hussem, urodzonym 

10 września 15538 jako nad umysłowo cho- 

rym przedłuża się opiekę na nieograniczony 

czas; opiekunem jest dr. Jan Tokarz redak- 

tor dziennika praw w Wiedniu. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 

Kraków, dnia 16 marca 1907. 


(1834 3—3) 


L. ez P. 167/7 (9) (1478 2—3) 
Edykt. 

Antoni Zieliński ze Sanoka uznany 
marnotrawcą, a kuratorem ustanawiono Stani- 
sława Zielińskiego z Posady olchowskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Sanok, dnia 18 czerwca 1907. 


L. ez. P. XI. 119/7 (10) (7340 3—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano (abryela 
Jonasza 2 im. Krengla w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Mendla Krengla w Krakowie ze substytucyą 
dr. Saula Lachsa z Krakowa. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1907. 


lecz BADZ (5 (1332 3—38) 

Nad Wandą z ks. Ossolińskich lo hr. 
Tomaszowa Potocką 20 ks. Jabłonowską pod- 
daną rosyjską jako umysłowo niedołężną za- 
wiesza się prowizoryczną kuratelę ; kurato- 
rem tejże ustanawia się dr. Teodora Koscha 
adwokata w Krakowie. 

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kraków, dnia 30 stycznia 1907. 


a 
Spadki. 
L. ez. A. 228/7 (6) (7418 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła- 
sza, że dnia 6 kwietnia 1897 w Rożnie 
wielkim zmarł Semen Polek z Iwana. 
Ponieważ sądowi miejsee pobytu Tymo- 
fija Poleka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i z kuratorem Iwanem 
Polekiem ustanowionym dla nieobecnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 19 sierpnia 1907. 


L. cz. A. 199/6 Q (7435 3—3) 


i : 

. Dnia 20 września 1906 zmarł w Kro- 
piwniku nowym Feiwel Reingewiirz bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku po błp. Feiwlu 
Reingewiirz, by w przeciągu jednego roku, 
od dnia niżej wymienionego licząc, zgłosili 
i wykazali swoje prawa dziedziczenia, do 
tego sądu i oświadczyli się do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Markusa Kórnera z Kropiwnika 
nowego ustanowia się kuratorem, byłby tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieobję'a lub jeśliby się nikt 
dziedzicem nie oświadczył, cały spadek zo- 
stałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabrany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 17 lipca 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 180/7. (7104 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczycł. 

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo eskon- 
towe w Nowym Sączu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku : „Escompte Gesellschaft in Neu- 
Sandez, registrierte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“. 

Data statutu: Nowy Sacz. dnia 1 sier- 
pnia 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
zarobku i gospodarstwa członków przez u- 
dzialanie kredytu w najrozmaitszych for- 
mach. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya : Henryk Margulies, kupiec 
w Nowym Sączu, Bolesław Racierski wła- 
ścieiel dóbr w Mogilnie, Efroim Goldklang 
właściciel realności i kupiee w Nowym Sa- 
czu, M. H. Nengróschel fabrykant i właści- 
ciel realności w Nowym Sączu. 

Podpis firmy : podpis firmy naczelnego 
dyrektora łącznie z podpisem drugiego człon- 
ka dyrekcyi. 

Ogłoszenia w którymkolwiek dzienniku 
krajowym. 

Udział ezłonków 100 koron wpłacony 
naraz lub w ratach czterech kwartalnych. 
` _ Qdpowiedzialność ograniczona. 
th: Data wpisu: 30 sierpnia 1907. 
€ C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 14 sierpnia 1907. 


L. cz. Firm. 383/7 stow. T. II. 46 (7447) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: 

Siedziba firmy stowarzyszenia: Pistyń. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Pistymiu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Przełożony zarządu Franciszek Lisikie- 
wicz zrezygnował, a w miejsce jego wybra- 
ny przez walne zgromadzenie członków z 
dnia 19 maja 1907, przełożonym zarządu Jan 
Jaworski, dyrektor szkoły ludowej w Pi- 
styniu. 

Data wpisu: 25 lipca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kołomyja, dnia 26 czerwca 1907. 


L. cz. Firm. 716/7] 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm wykreślono : 
Siedziba firmy : Rozwadów. 
Brzmienie firmy: Abraham Fränkel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „dzierżawa 
prawa propinacji*. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 24 sierpnia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1907. 


(7308) 


L. cz. Firm. 126/4 sp. II. 66 (7458) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- s 
sanych już w rejestrze handlowym kup- 

ców i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lisko. 

Brzmienie firmy: Abraham Backenroth 
senior, Wikler i Spółka rafinerya nafty, fa- 
bryka smarowideł wozowych w Lisku. 

Wystąpił osobiście odpowiedzialny spól- 
nik Moses Dym. 

Dzień wpisu: 21 stycznia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 stycznia 1907. 
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Urożne cyłoszemia 
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ud wyrazu pełilem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
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gaagłęey Tlozoi z trancuską, niemiecka 
Słucha LU A konwersacyd i muzyka udziela 
lokeyj, przygotowuje do gimnazyum i do poprawek 
wogóle. Panieńska l. 382, mieszkanie |. Si (I JJ. ike 
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WINOGRONA STOŁOWE 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


najlepszej jakości codziennie świeże wprost z krzaka 

5 kg. opłatnie 1 złr. 75 ct. Wino z roku 1902 czer- 

wone lub białe w beczułkach pocztowych 4"/, litr, 
opłatnie 2 złr. wino naturalne. 


L. ALTNEU Vereecz 18, Węgry. 
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Główny skżad S$. Sokołowski Lwów, Pasaż HHausmana 9. 
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W dziale literackim pomieszeza : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. 

W dziale mód co tydzień: Rycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki sr- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w 'uicicie i ra yo zawierający informacje: Z dziedyiny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nans, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szamlańską, 


Iniormacye dotyczace hiężącego zainteresowania 1 popytu pracy dostępnej kobiecie. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


po BB mal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
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CE 
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Lavów, Pasaż kiausanama I. S 
we Lwowie na prow, z prze- DE 
kwartalnie 3 Pen sylką pocztową 3 |--W 60 A. 

Ś.. Nnmera okazowo i prospekia gratis. 
SINE POM 
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Miastowe Biuro © e e e œ e ø 


c.k. austr. Kolei państwowych we £wowie 
© COCOH PS O Pasaż Hausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWEABNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-skrężne (Rundreise) i pawratne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscewości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12-25 precest od cen normalnych. 

BILETY KBARMIGNEWI zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezem poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abkazyi), Wanecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Kzymu etc. 

Do Karlsbadu, Wrocławia, BDrezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham-' 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością 45 ðni. 
Sprzedaż wszęlkich rozkładów jazdy i przewodników. 
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zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odneśnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


3588 EEREREE RRRÓBRAGE 50886 5836 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13. — 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŠW. MARCINA L. 29. 
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| ASFALT DO OSUSZANIA SANA | 


„DEPENDANCE BRISTOL“ codziennie przedstawie- 
nie a Ć artystów. Senzacyjny program 


=~~ Początek o godzinie 8-30. 


Teatr Rozmali ości 


familijny. 


SGiódzenia. 


Podpisany zarządca masy konkursowej firmy handlowej „Leopolia* Handel i Silber- 
stein we Lwowie ogłasza niniejszem, że na podstawie uchwały wydziału wierzycieli tejże 
masy nastąpi sprzedaż wszystkich do tej masy należących towarów i maszyn fabrycznych 
ryczałtem w drodze ofertowej najwyżej ofiarującemu. 

Warunki tej ofertowej sprzedaży przejrzeć można u podpisanego zarządcy (w handlu 
przy ul. Kaźmierzowskiej l. 10). 

Maszyny fabryczne i zapasy towarowe oglądać można codziennie na miejscu między 
8 a 6 godz. po południu. 

„Oferty muszą być wniesione pisemnie na ręce zarządcy masy najdalej po dzień 27 
września b. r. godz. 12 w południe. 

Do każdej oferty dołączone ma być wadyum w wysokości 10%, ceny szacunkowej 
inwentarza konkursowego. i winne one zawierać oświadczenie oferenta, iż warunki sprze- 
daży są mu znane i że się tym warunkom bez zastrzeżeń poddaje. 

Lwów, dnia 16 września 1907. 

Zarządea masy 
Leib Silber, 

kupiec we Lwowie. 
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HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . . . . . . . kor. 3-20 
n Souchong = EMO... . „ „ F— 
Souohong zbiór majowy. . . . . . . » 6— 

KRaysow a T NORIE*”. ©... „>. © n 8— 

Wyslewki z herbat . . . . . . . . . ... „ 260 

Wyslewki z najlepszych herbat. . ..... , 3% 


za pół kilograma. 


Hande. herbaty i kawy 


LDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Na wszystkie | 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALK, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w w lub ski 2 na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


fijezcya dzienników i ogłoszeń $i. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Mansmana HB. 


== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


Yytewniciwo Księgarni Polskiej B, Połmickiego we Lwow. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranieznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.— 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po ui =" południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor. 8.— 

zaa nik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 

ei. Kor. 2.— 
5 Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.— 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował . Janusz Chmielowski. Kor. 6. 

T 10 po Tatrach. zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.— 

Przewodnik po Liwowie, z A miasta. oł 2. — 


Telefon Nr. 527. Papier x fabryki Braci Fiałkowskich. 


